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Nasz warszawski kor. (B.) telefonuje: 
Wyjazd premjera Kościałkowskiego 

do Budapesztu, k tó ry miał nastąpić w 
tiedzielę o g. 7.45 rano, został odwoła
my ó g . I w nocy z soboty na niedzielę. 

,Prezydjum rady ministrów zawiado
miło członków rządu, którzy miel i od
prowadzić premjera na dworzec oraz oso 
by, które miały wraz z premjerem udać 
się do Budapesztu, o odwołaniu wyjazdu 
telefonicznie około g. 1.30 w nocy. Rano 
ta dworcu znalazło się mimo to k i l ka
naście osób w strojach uroczystych i w 
Cylindrach. By ły to te osoby, do których 
zawiadomienia telefoniczne w ciągu no
cy nie dotar ły. 

Jako powód odwołania wyjazdu do 
Budapesztu podano oficjalnie 
NIEDYSPOZYCJĘ PREMJERA KOŚ-

CIAŁK0WSIEGO. 
W godzinach porannych uzupełniono 

tę informacje, podając, że premjer Koś-
ciałkowski zachorował na lekkie zapa
lenie gardła. W ciągu k i l ku dni nie bę
dzie mógł on opuszczać mieszkania. 

Niemal równoczśnie z zawiadomie
niami o odwołaniu wyjazdu premjera do 
Budapesztu rozeszła się w kolach dzien
nikarskich Warszawy wiadomość o 

SKONFISKOWANIU „ G A Z E T Y POL
S K I E J " 

za ar tykuł wstępny, omawiający ostat

nie wypadki w kraju. Przypadkowy zbieg 
tych dwuch wiadomości: o wstrzymaniu 
wyjazdu i o konfiskacie naczelnego do. 
tychczas organu rządowego wywoła ł 
oczywiście w warszawskich kołach dzień 
nikarskich a za niemi w kołach poli tycz
nych, wielkie zainteresowanie. 

W ciągu dnia niedzielnego ze strony 
urzędowej wyjaśniono, że żadnych po» 
ważniejszych wydarzeń w łonie rządu 
ani decyzji rządu spodziewać się nie na
leży. Choroba premjera zdaje się będzie 
krótkot rwała. Zajęć urzędowych zresz
tą premjer Kościałkowski nie przerywa, 
a dziś po południu, kiedy odwiedził go 
P. Prezydent Rzpli tej, odbyła się nawet 

w mieszkaniu premjera dłuższa konfe
rencja. 

Warszawa, 19 kwietnia. 
(PAT). Polska Agencja Telegraficz

na dowiauuje się, że podróż p. Premie
ra Kościałkowskiego do Budapesztu, od 
łożona wskutek nagłej niedyspozycji p. 
premjera, dojdzie do skutku w najbliż
szym czasie. Jest możl iwe, że już w 
najbliższych dniach zostanie ustalona w 
porozumieniu z rządem węgierskim no-
w a data podróży p. premjera Kościał
kowskiego. Nie jest wyłączone r ó w 
nież, że podróż ta nastąpi jeszcze w 
bieżącym tygodniu. 

rwawe zajścia w P a l e s t y n i e 
W J A F F I E doszło do slarć pomiędig arabami 
i z lidami.—Władze ogłosiły sian wyjątkowa 

p i , , , i HBHBBLHHH * * 

K i l k a n a ś c i e o s ó b z a b i t y c h , a k i l k a d z i e s i ą t r a n n y c h 
Londyn, 19 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraticzna do 
"osi, że w związku z pogrzebem ara
bów zamordowanych przed 3 dniami 
î zez n lewyk ry t ych sprawców w Jaf-

doszło dziś do ostrych starć między 
babami i żydami. Arabowie w czasie 
Pogrzebu rzucil i się na sklepy i domy 
żydowskie. Żydzi w przerażeniu ucię
cia z Jaffy do Te l -Av ivu . Policja zmu-
?*ona by ła do interwencj i , przyczem 

KILKANAŚCIE OSÓB Z O S T A Ł O 

u i i w n w i f IM^II il iimii 

Min. Koht opuści! 
Warszawę 

u d a j ą t s i ę d o M o s k u y 
Warszawa, 19 kwietnia. 

, (Pat) — Dziś o go:'z. 9.40 rano wyje-
T&1 pociągiem do Moskwy norweski mi 
jjlster spr. zagr. piof. Halvdan Koht. *sTa 
"tworcu żegnali ministra Kohta p. mini-
h r spr. zagr. Józef Beck, poseł norwe-

S k l w Warszawie Niels Christian Dit leff 
? członkami poselstwa, dyrektor protoku 

u dyp], M.S.Z. Romer, dyrektor gabine-
u niin. spr. zagr M. Łubieński, wicedy

rektor dep . politycznego M S Z . Koby
lański.* 

Moskwa. 19 kwietnia. 
• . (Pal) — Agencja Tars komunikuje, iż 
Juńster spraw zagranicznych Norwegji 
, pht przybył dzisiai do związku sowiec-
K 'ego. 

Kilkadziesiąt zaś rannych. Władze ogło 
s i ły w Jaffie stan wzmocnionej ochro
ny i poleci ły wojsku utrzymanie po
rządku. 

Paryż , 19 kwietn ia. 
(PAT). I1avas donosi, że wiadomości 

nadchodzące z Palestyny do Kairu 
świadczą o poważnym charakterze roz-

Pożyczka angielska dla Polski 
ma c«afl« inweitycyjne 

Berl in, 19 kwietnia. 
„Beri iner Tageblatt" donosi o zain

teresowaniu wywołanem wizytą w Pol
sce dyrektora departamentu kredytów 
eksportowych w angielskiem minister
stwie handlu, Nicksona, k tóry w towa
rzystwie prezesa Banku Polskiego Koca 
i wyższych urzędników ministerstwa 
skarbu odwiedził między innymi port 
Gdyni. 

W Z W I Ą Z K U Z T Ą W I Z Y T Ą W Y 
S U W A N E SĄ PRZYPUSZCZENIA, A 

N A W E T O M A W I A SIĘ W I D O K I PO
ŻYCZKI INWESTYCYJNEJ A N G L J I 

D L A POLSKI , D L A KTÓREJ W I Z Y T A 
NICKSONA U W A Ż A N A JEST Z A DO
BRY. OMEN. 

Wydaje sie! niewykluczonem, że prze 
mysł angielski udzieli kredytów do 130 
miljonów zł. na rozbudowę zapory wod
nej i elektrowni ko ło Rożniowa nad Du
najcem, oraz na cele inwestycyjne m. i. 
w Gdyni, 

Zamach na generała hiszpańskiego 
Oficerowie zajmujący się polityką—pozbawieni emerytur 

stronnictwa faszystowskiego „Falanga 
Hiszpanj i" . 

Madry t , 19 kwietnia. 
(PAT). W Lacorognc dokonano za

machu na gen. Carlosa Bosch, dowódcę 
garnizonu w prowincj i Leon i prezesa 
rady wojennej. 

Madry t , 19 kwietnia. 
(PAT). Wśród faszystów, areszto

wanych na mocy polecenia dyrektora 

ruchów i starć do jakich doszło w wie lu 
miejscowościach pomiędzy arabami i ży 
darni. Najpoważniejsze zajścia mia ły 
miejsce w Haiffie, gdzie 

ZOSTAŁO Z A B I T Y C H 4 Ż Y D Ó W 
I 2 A R A B Ó W . 

Oficer policji bry ty jsk ie j jest ciężko 
ranny. Wszystk ie sklepy zamknięte. 
Zachodzi obawa, że rozruchy przedo
staną sie również do Te l -Av iv . Władze 
ogłosi ły stan w y j ą t k o w y . Wojsko ma 
zapewnić porządek i ład na ulicach. 

. • » * . . • 
Jerozolima, 19 kwietnia. 

(PAT). Reuter donosi, iż w czasie 
starć między żydami a arabami, de ja
kich doszło w Jaffie, liczne osoby zo
stały zabite. Na miejsce zajść ściągnięto 
wojsko. Sytuacja jest rzekomo po
ważna. 

Madry t , 19 kwietnia. 
(PAT). Kor tczy przy ję ły większoś

cią 212 głosów przeciwko 4-em projekt 
ustawy zgłoszonej przez rząd, pozba
wiający praw emerytalnych of icerów, 
biorących udział w walkach -polltycz 

generalnego bezpieczeństwa pol i tycz- nych. 'Przedstawiciele stronnictw pra-
ncgq figurują nazwiska 22 lekarzy na 
leżących do '-ckc.; wza jem,p j pomocy 

w icowych w chwi l i głosowania opuś
ci l i salę obrad 

Premjer Belgii 
przybędzie w t y m tyetedniu 

do Warszawy 
Bruksela, 19 kwietn ia 

(PAT). Prasa belgijska podaje w ia 
domości, że wyjazd premjera i mini 
stra spr. zagr. Van Zcelanda do W a r 
szawy nastąpi niebawem a możl iwe, że 
z końcem tygodnia. 
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W . m mm mm m mm\ m m m łosi zajęli Harar i Dzidzne? 
Straże przednie armji włoskiej mają się znajdować 125 kilo

metrów przed Addis-Abebą 
Negus z pozostałą armią bronie sie będzie w gónch Addis-Abeba, 19 kwietnia. I samej stolicy, pragnąc uniknąć jej zbom-j czają 

Wedłutf iniormacvi Reutera.' h a r f o w a n i a . W k o ł a c h r z a d o w v c h n o d - m i a 1 (Pat) — Według informacyj Reutera, 
włosi rzekomo zajęli Dzidzigę i Harar. 
Liczni cudzoziemcy, w tej liczbie ofice
rowie belgijscy wyjadą jutro do Dżibuti. 
Wśród ludności cudzoziemskiej Addis-

Abeby panuje popłoch wobec pogłosek 
o zbliżaniu się włochów. 

Warszawa, 19 kwietnia. 
P.A.T pgjasza następujący komuni

kat o sytuacjrjaa Jrontach w Abisynji w 
dniu 19 b.tHj(4W ' 

Według informacyj ze źródeł włos
kich, od 14 do 17 kwietnia włącznie to
czyła się zacięta bitwa na linji Webbi— 
Sżeboli — Iddi — Dolo — Edanane — 
Sagague i Dada - Modo, O wyniku bitwy 
zdecydowało natarcie wojsk somalij-
skich i libijskich pod dowództwem gen. 
Nasi dn. 1 8 opór abisyńczyków osłabł i 
wojska włoskie poczęły posuwać się na
przód. Główne starcie nastąpiło w doli
nie rzeki Diana — Gcbo na północ od 
Danana i na zachód od Gorahai. Kolum
ny włoskie starły się z częścią armji ra
sa Nasibu, która jest dobrze wyekwipo
wana i dotychczas prawie wcale nie po-
uicsła strat. Komunikat wioski stwier
dza zupełne zwycięstwo wojsk włoskich, 
ale nie mówi o zniszczeniu armii abisyń-
skiej. Według Havasa, ras Nasibu posia
da prawdopodobnie w innych punktach 
odwody, które dotychczas nie brały u-
dzialu w walce. 

Według Havasa, dotychczas nie po
twierdzają się pogłoski o zajęciu Dzi-
dziga i Harraru. 

W Addis Abebie krążyły dzisiaj nie
potwierdzone pogłoski, i i włosi osiągnę
li Ankobcr, odległy o 125 km. na półno
cny wschód od Addis-Abeby. Jeżeli wia 
domość ta jest prawdziwa, włosi prze-

ju i najtrudniejszą część drogi z Des-
sie do Addis-Abeby. 

Rząd zorganizował dzisiaj wielką 
manifestację na polu wyścigowym w 
Addis-Abebie, podczas której zwrócono 
się z wezwaniem do ludności, by organi
zowała ostatnią linję oporu przeciwko 
postępom kulumny włoskiej, zdążającej 
z Dessie. 5000 uzbrojonych wojowników 
ofiarowało swe usługi rządowi. Jeżeli 
ta ostatnia linja oporu zostanie złamana, 
abisyńczycy nie będą próbowali bronić 

KsHnra I sztuka 
KONKURS GRY NA HARMONII. 

W d n i a c h od 7 do 9 m a j a r. b. odbędzie się 
w P a r y ż u międzynarodowy konkurs gry na har 
m o n j i , o r g a n i z o w a n y pod patronatem dziennika 
„ L e P e t i t P a r i s i e n " . 

P o b l i ż s z e informacje zwracać się należy 
pod a d r e s e m M . M a x Francy, secretaire gene
rał dc 1'Association internatlonale des accor-
d c o n l s t c s , 16, passage de 1'lndustrle. Paris 10. 

W ROCZNICĘ ŚMIERCI TWÓRCY ESPE
RANTA. 

D e l e g a c j a Stowarzyszeń Esperanckich w 
W a r s z a w i e k o m u n i k u j e , że w niedziele, dnia 29 
b. m . o g o d z . 12 m i n . 30 w rocznice śmierci 
t w ó r c y e s p e r a n t a d-ra Ludwika Zamenhofa, zo 
s tan ie z ł o ż o n y hotd Jego pamięci. (Cmentarz 
żydowski przy ul. Okopowej). 

Z a r z ą d Warszawskiego Stowarzyszenia Es-
perantystów wzywa członków Stowarzyszenia 
i ogól - esperantystów do wzięcia jaknajliczniej-
s z e g o udziału w tej uroczystości. 

CHÓR ANGIELSKI PRZYBYWA DO WAR
SZAWY. 

Z n a n y chór angielski „New English Singers" 
pod d y r e k c j ą Cuthkert Kelly wyrusza nieba
w e m na tournee artystyczne do Austrji, Wę
g i e r , Czechosłowacji i Polski, gdzie odwiedzi 
W a r s z a w ę i Kraków. Chór śpiewać będzie głów 
nie utwory- starej muzyki angielskie], religijnej 
i ludowej. 

KONGRES PSYCHOLOGÓW W RZYMIE. 
Z a k o ń c z y ł s w e obrady kongres psychologów 

w ł o s k i c h , na którym wygłoszono 120 referatów 
z r ó ż n y c h g a ł ę z i współczesnej psychologii. 
S z c z e g ó l n ą , u w a g ę zwróciły: referat rektora u-
n i w e r s y t e t u k a t o l i c k i e g o w Mediolanie. O. Oc-
m c l l i e g o o p s y c h o l o g i i przestępcy, pik. Sarfat-
t i ego o is toc ie r o z k a z u i prof. Galliego o dok
t r y n a c h , d o t y c z ą c y c h istoty wzruszeń ludz
k i c h . 

bardowania. W kołach rządowych pod
kreślają, iż nawet zajęcie stolicy nie bę
dzie oznaczało końca wojny. Przypusz-

iż cesarz z pozostałą jeszcze ar-
mją będzie mógł w ciągu miesięcy bro
nić się w górach, położonych na Zachód 
od Addis Abeby. 

Chamberlain i b. król 

Manewry floty brytyjskiej w Egipcie 
Kair, 19 kwietnia. 

(PAT) P rzy brzegach Egiptu w po
bliżu Aleksandri i odbywają się skoinbi-
nowane manewry , w k tó rych bierze 

udział f lota b ry ty jska 1 ar ty ler ia nad
brzeżna. Nad miastem unosiły się es
kadry samolotów. 

Wyłom w santfciacli 
Egspttf B « u i » i B f e w© Włosiech 

Kair, 19 kwietn ia 
(Pat) — Rada ministrów postanowiła 

Kair, 19 kwietnia. 
(Pat) — Granica sudańsko-erytrejska 

pozwolić na dowóz z Włoch towarów,! i sudańsko- abisyńska jest zamknięta, 
które nie mogą być zakupione w innych! Ożywiony handel, k tóry , pomimo sank-
krajach (nprz. siarka), oraz rozmaitych! cyj, t rwa ł do ostatniej chwi l i na szlaku 
części do maszyn i instalacyj. Jest toJKassela — Sabreral ustał zupełnie. K u -
znaczny wyłom w sankcjach, który na- ] pcy i robotnicy sudańscy pośpiesznie o-
stąpil ze względu na bardzo rozległe za- i puszczają Erytreję. Od Atbary i Char-
stosowanie w Egipcie produktów techni-j tumu odchodzą w kierunku poludniowo-
cznych włoskich. I ws-chodnim znaczne transporty wojenne. 

na def !ad ie wciskowej 
w iMśedruu 

Wiedeń, 19 kwietnia. 
(PAT) . Podczas dzisiejszej defilady 

garnizonu z okazji 200-ej rocznicy zgo
nu ksifecia Eugeniusza Sabaudzkiego, na 
t rybunach zauważono m. in . b. króla 
hiszpańskiego Alfonsa 13-go, Sir Au
stin Chamberlaina oraz cz łonków przy
by łe j niedawno do Wiednia misj i w ło
skiej wo jskowej . 

20 osób zatrutych 
w holach paryskach 

Paryż, 19 kwietnia. 
(Pat) — Prasa dzisiejsza podaje, i i 

przed k i l ku dniami w jednym z pawilo
nów paryskich hal wydarzył się wypa
dek zatrucia około 20 osób. Przyczyną 
wypadku było otwarcie przez jednego * 
funkcjonariuszy miejskich gaśnicy, 19-tu 
zatrutych przewieziono do szpitala, je
den z nich zmarł po kUku dniach agonji. 

Poseł polski w Atenach 
złożył listy uwierzytelniające 

Ateny, 19 kwietnia. 
(Pat) — "Poseł Rzeczypospolitej Wła

dysław Schwarzburg-Gunher złożył dzi ' 
( s ia j na uroczystej audjencji l isty uwie
rzytelniające k ró low i Jerzemu, k tóry 
przyjął posła Rzeczypospolitej w otocze-

I niu domu cywilnego i wojskowgo w o* 
becności premjera i ministra spraw za
granicznych Metaxasa. 

Paryż, 19 kwietnia, i okręgu doszło do poważnych zajść. Po 
rp a t ) — Wczoraj wieczorem na 2-ch l icja była zmuszona do interwencji. Kil-

zebraniach przedwyborczych w 1 i 18-ym ka osób jest lekko rannych, obecnych 

Skarby sztuki chińskiej—uratowane 
Okręt „Ranpura" ściągnięty z mielizny 

na 
• • • • • 

Starcia przedwyborcze we Francji 
Premjer Daladeer za ograniczeniem zadań Ligi 

Narodów tylko do Europy 
zebraniu usunięto z sali siła. 

Paryż, 19 kwietnia. 
(Pat) — Wczoraj o godz. 23-ej upły 

nął ostatni termin zgłaszania kandyda
tów. Ogólna liczba kandydatur zgloszc 
nych do wyborów do ciał prawodaw 
czych, które odbędą się 26 kwietnia w y 
nosi 4.807, Podczas poprzednich wybo
rów zgłoszono ogółem 3.837 kandydatur-

Paryż, 19 kwietn ia. 
(Pat) — Dzienniki dzisiejsze p rzy 

niosły sprecyzowanie stanowisk dwuch 
leaderów part j i radykalnej — Herr iota 1 

Daladier — w sprawach zasadniczych 
zagadnień po l i tyk i zagranicznej. 

Herr iot w artykule wstępnym, za
mieszczonym w ,,0euvre" opowiada sie. 
za tradycyjną polityką Francji, opiera
jącą się na Lidze Narodów i współpracy 
angielsko - francuskiej oraz za wspólną 
akcją na rzecz pokoju. 

Obecny prezes part j i radykalnej Da^ 
ladier, jak wyn ika z relacyj „Mat ina 
określ i ł w czasie swych przemówień w y 
borczych przedewszystkiem swe stano
wisko względem Niemiec. Zdaniem D»' 
ladier, należy obecnie chwycić kanclerz' 
Hitlera za słowo i zaproponować zmniej
szenie efektów armji niemieckiej i fran
cuskiej do 300 tys. żołnierzy, co podlega 
łoby weryfikacji, dokonywanej prze? 
specjalną komisję międzynarodową. Gdy 
by Niemcy odrzucil i tę propozycję, 1° 
narazi łyby się na zdemaskowanie w O ' 
bec opinji międzynarodowej, co spowo* 
dowałoby wzmocnienie węzłów, lączA' 
cych Francję z Angl ja i Włochami. D*' 
ladier opowiedział się za ograniczenie^ 
zadań Ligi Narodów tylko do Europy ' 
nie chciał się wypowiedzieć n a terń&t 
paktu francusko - sowieckiego, z a z n a ' 
czając że informacji o tem może udzieli* 
tylko ten, kto go podpisał t.j. Laval. 

Paryż, 19 kwietnia-
(Pał) — „Le Journa l " zapowiada, * c 

finansów Regnier w najbl iższy^ 

skie, k tóre poleciły swemu konsulowi w 
Marsyl j i osobiste sprawdzenie stanu w 
jakim znajdują się bezcenne dzieła sztu
k i . Konsul chiński dokładnie obejrzał 93 
paki z dziełami sztuki, stwierdzając, iż 
żadna z nich nie zosała uszkotdzona pod 
czas wypadku, jakiemu uległ statek. 
Powracające do Chin dzieła sztuki po. 
chodzą z muzeów w Pekinie, z Honan, 
z akademji i biblioteki narodowej pekiń
skiej. Znajdują się wśród nich książki, 
które by ły wydrukowane w Chinach na 
200 lat przed wyanilazkiem druku w 
Europie. 

Marsyl ja, 19 kwietnia 
(Pat) — Parowiec angielski „Ranpu

ra" , k tó ry przed k i l ku dniami osiadł na 
mieliźnie w pobliżu Gibralltaru, z wie lką 
trudnością po d.ugotrwałych wysi łkach 
został ściągnięty i uruchomiony przez 
trzy ho lownik i marynark i wojskowej, — 
przybył dzisiaj do Marsyl j i . Na pokła
dzie „Ranpura", jak wiadomo, znajdują 
się tkarby sztuki chińskiej z wystawy 
londyńskiej, których wartość przewyż
sza 800 milionów franków. 

Wiadomość o wypadku z jakim spot
kał się w drodze parowiec „Ranpura", 
zaniepokoiła w Nankinie władze chiń-

Bandyci rzucali butelki z gazem trującym 
Niezwykły pościg za złoczyńcami w HiszpanU 

Madryt, 19 kwietnia. wych, Jeden z policjantów został zabity 
(Pat) — W Castellos policja zorgani-| drugi policjant i jeden z bandytów są 

zowała nadzór nad jednym z banków,! ciężko ranni. Gwardia cywilna wzięła u-
który, według posiadanych przez nią in - 'dz ia ł w pościgu, uciekający bandyta rzu-
formacyj miał być obrabowany przez ' 
bandytów, dwaj agenci pol icyjni zatrzy
mali trzech podejrzanych osobników, 
k tó rzy zdołal i jednakże zbiec, dając do 
(policjantów k i l ka strzałów rewolwero-

Obsuniecie sie ziemi w kopalni niemieckiej 
Ludność pobliskich domów ewakuowano 

cił dwie bute lk i wypełnione gazem t ru
jącym. Trzech gwardzistów jest ciężko 
zatrutych. Po długotrwałym pościgu zdo
łano schwytać złoczyńcę. 

Ber l in , 19 kwietn ia 
(PAT) W kopalni soli potasowej w 

Hedwigsburg obsunęła się ziemia. O l 
brzymi lej, jak i przy tem się w y t w o r z y ł 
pochłonął stojące w tem miejscu zabu 

wiedzonej katastrofą zamknięto kordo
nem policj i w promieniu dwuch k i lo 
met rów. Z budynków fabrycznych pozo 
stal widoczny ty lko komin, k tó ry za
wal ić się może również każdej chwi l i 

dowania kopalniane. Ziemia obsuwa s ię 'Z ludzi n ik t nie ucierpiał, gdyż kata-
w dalszym ciągu, wobec czego musia- : stron wyda rzy ła się w porze nocnej, 
no ewakuować mieszkańców pobl i - j k iedy zabudowania fabryczne b y ł y 
sikch domów, a dostęp do okol icy na- puste. 

Nowe starcie w Jugosławii 
pomiędzy włościanami a żandarmerią 
Bia łogród, 19 kwietn ia | jęci przez włościan bardzo wrogo, ob-

( P A T ) . W pobliżu miejscowości Os - ( rzuceni kamieniami, by l i zmuszeni zro-
siek doszło do starcia pomiędzy grupą: bić użytek z broni palnej. Trzech w l o -
wlościan i żandarmerią, wezwaną na ścian zostało zabi tych; 
oomoc przez policjanta. Żandarmi p rzy* 

Dla otyłycl 
zstępują ni 
Ciernego odży 
{^tygodniowa 
rfanclszka-Jó2 

m i n . 
czasie, może już jutro, złoży w pras'? 
ważne oświadczenie na temat sytuaej! 
budżetowej. M in . Regnier ma zwróci 
uwagę na pojawiające się obecnie ozn* ' 
ki poprawy gospodarczej, która wyraź* 
się w powiększeniu wpływów podatko
wych, a przedewszystkiem wpływu z P°* 
datku obrotowego i podatku od obrotu 
nieruchomościami. Ponadto nastąpiło ° ' 
statnio powiększenie eksportu francUS' 
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Pć 
otrzyma c 

Zgodnie 
Przez Zarżą 
"Uał zostać 
który dotyc 

n ia elektryc 
W zwiąs 

maj r . b . Wy 
•oczerni, orf 
Rzemieślnic; 
jemy prace 
e«ektryczny< 
n ą przyśpiei 

Jeszcze 
Park Staszic 
hyćzne, p r 2 
a ą -lampy dc 
rzęsiście OŚA 

Ustalenii 
która n 

Na t o r z e 
M e ń c a , pod 
K a l i s k i e j w 
l a c h wiecz 
nieznana kc 
fniejscu. Pc 
kół w y d o b j 
leczoną i ni 
nieznajoma 
Przytbmnoś 

D o c h o d ź 
Przechadza! 
Przejeździe 
Pociąg r z u ć 

D a l s z e ( Radziło d o 
Pójczyni, k 
Marianna ł 
"I. Cmenta 

Przyczy 
-podobnie 
desperatki 

Lekar; 
Podczas s 
: D o k t ó r " 

j U c y 11-gO 
*ania ig ły 
y m i e s z k a i 
jjw-, s k t t t k 
s i w e m u o 

D o pos 
s t a l o p o g o i 

K r z y ż a , 
' a ' o ż e n i u c 
' ^ n k ó w , p 
s t a n i e osła 

pożar pr 
N o c y o m 

" eKo obchr 
Kżar w " 
l l , i cszkałe j 
, W e z w ą 
('/.ogniowa 
r ? z ™ i m a Jfinnej ak< 

y Pożar ii 
, S t r a t y 
Z l , a c z n e . ' (z 

. (*) Nocv 
J^ka-Danc 
> s l u e g o (l 
? . i f * ° 54), 
tNzyńska 
k°\vska 46), 



„k&rUJJLl&A" nr. ioa. poniedziałek, 20 kwietnia 1936 r. 6 

kowej 

> kwietnia. 
;zej defilady 
^cznicy zgo-
udzkiego. na 

in. b. króla 
-go, Sir Au-
™ków przy-
a misji wto-

\LYTH 

) kwietnia, 
i podaje, ^ 
YM z pawilo* 
d się wypa' 
. Przyczyną 
ez jednego *• 
aśnicy, 19-tu 
szpitala, je' 

Iniach agoni1-

Atenach 
elniające 
) kwietnia, 
spojitej Wla-
r złożył dzi-
listy uwie-

smu, k tóry 
tej w otocze-
;kowgo w o* 
ra spraw za* 

9 kwietnia* 
z. 23-ej upły 
nia kandyda-
latur zgloszo-

prawodaW 
kwietnia wy* 

ednich wybó* 
7 kandydatur-
9 kwietn ia, 
siejsze p r z y 
owisk dwucb 
— Herr io ta 1 

zasadniczych 
:ZNEIJ . 

stępnym, za' 
opowiada si? 

•ancji, opiera' 
i współpracy 

iz za wspólna. 

adykalnej Da' 
aicyj „Mat ina 
Ł E M Ó W I E Ń w y 

m swe stano* 
Zdaniem D«' 

ycić kanclerz' 
nować zmniei' 
jeckiej i Iran* 
TY, co p o d l e -
yanej prze* 
arodową. Gdy 
r opozycję, TO 

skowanie 
ej, C O spow^ 
człów, Ł Ą C Z Ą ' 

Błochami. D»' 
ojJrantczenieJJj 
> do Europy ' 
Izieć na teina* 
kiego, zazna' 
może udziel i 
t.j. Laval. 

19 kwietnia, 
zapowiada, z e 

w najbl iższy 0 1 

doży w pra*>* 
emat sytuac)' 
sr ma z w r ó d c 

obecnie ozn 8 ' 
która wyraz* 

wów podatk i 
wpływu z p f 

tku od obr^^ 
0 nastąpiło ° [ 
por tu F R A N C U S ' 

poprawa kur" 
1 N A giełdz' 1 3 ' 
k i rządu w 
spodarczej z* 
I ILTATYI 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.30 
18,38 
3.53 

18.09 
14,08 
0.29 

p Ujęcie sprawcy kradzieży czeku 
Pol ic ja a resz towała w Sieradza urzędn ika pocztowego, Jana Dą. 

browskiego, k t ó r y oddał w Łodzi czek do inkasa 
Donosiliśmy onegdaj o aferze czeko

wej wykry te j na terenie Łodzi. Przed 
miesiącem do domu bankowego Hirsz-
berga przy ul . Piotrkowskiej 2 4 zgłosił 
się jakiś kl i jent, k tó ry oddał do inkasa 
czek na 6 6 funtów szterlingów wysta

wiony przez jeden z banków w Amster 
damie. Dom Bankowy Hiszberga czek 
ten w Amsterdamie zainkasował i w 
tych dniach wypłaci ł k j i jentowi całą su
mę. Przed k i l ku dniami zgłosił się do 
banku łódzkiego jakiś kupiec z Lututowa 

Dla otyłych, muskularnych osób, u których 
Występują, niekiedy dolegliwości na tle nad
miernego odżywiania bardzo wskazana lest kil
kutygodniowa kuracja naturalna woda. gorzką 
"fanclszka-Józefa — szklanka co rano naczczo. 
* » • • • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • » 

Park Staszica 
otrzyma oświetlenie elektryczne 

Zgodnie z planem opracowanym 
Przez Zarząd Miejski w roku bieżącym 
•niał zostać oświetlony park Staszica, 
który dotychczas nieposiadał oświetle
nia elektrycznego. 

W związku z projektowanemi na 
nuj r.b. Wystawą — Targami Rzemieśl-
^iczemi, organizowanemi przez Izbę 
Rzemieślniczą w Łodzi, jak się dowiadu
jemy prace nad założeniem instalacyj 
elektrycznych w parku Staszica zosta
ną przyśpieszone. 

Jeszcze przed otwarciem wystawy 
Park Staszica otrzyma oświetlenie elek
tryczne, przyczem zainstalowane zosta
ną 4ampy dość gęsto, tak że park będzie 
rzęsiście oświetlony. 

Ustalenie nazwiska kobiety, 
która rzuciła się pod pociąg 

N A torze ko le jowym w pobliżu Źa-
J>ieńca, pod pociąg zdążający z Łodzi 
Kaliskiej w kierunku Zgierza w godzi
nach w ieczorowych rzuci ła się jakaś 
nieznana kobieta i poniosła śmierć na 
toiejscu. P O zatrzymaniu pociągu spod 
kół wydoby to dcsperatkę strasznie oka 
leczoną i nim p rzyby ła pomoc lekarska 
nieznajoma zmar ła nieodzyskawszy 
Przytomności. 

Dochodzenie ustali ło, że denatka 
Przechadzała się dłuższy czas tuż przy 
Przejeździe ko le jowym i gdy nadjechał 
Pociąg rzuci ła się pod koła. 

Dalsze dochodzenie policyjne dopro
W A D Z I Ł O do ustalenia nazwiska samo
bójczyni, którą okazała się 18-Ietnia 
Marjanna Kocikówna zamieszkała przy 
W. Cmentarnej 10. 

Przyczyna samobójstwa by ła praw
dopodobnie zawód mi łosny. Z w ł o k i 
•tesperatkl przewieziono do kostnicy. 

Lekarz uległ poparzeniu 
Podczas gotowania instrumentów 

Doktór Ługowsk i , zamieszkały przy 
" ' 'cy 1 1 - g o Listopada 3 0 , podczas goto
wania ig ły do s t r zykawk i infekcyjnej 
^ mieszkaniu jednego ze swych pacjen 
J £ W , skutkiem nieostrożności ULEGŁ do-
'kl iwemu oparzeniu rąk. 

Do poszkodowanego wezwane zo
ra ło pogotowie ratunkowe Czerwone-
jj° Krzyża, którego dyżurny lekarz po 
płożeniu do tkorowi Ługowskiemu opa 
p l i k ó w , pozostawił go na miejscu w 
s 'anie osłabionym, (p) 

pWar przy ul. 11, Listopada 9 
Nocy onegdajszej wskutek nieostroż

no obchodzenia się z ogniem powstał 
,°. ż«r w mieszkaniu Łai Goldstein, za-
" l c szka łe j p rzy u l . 1 1 - g o Listopada 9 . 

. Wezwany do pożaru 1 oddział stra
j k ogniowej w chwi l i p rzybyc ia zastał 
°zko i materace w płomieniach. P O go-
2 'nnej akcji ratowniczej udało się stra 
* Pożar ugasić. 

Straty spowodwanc pożarem D O Ś Ć 

B A C Z N E , (z) 

Awantury przed „Filharmonią" 
Pol ic ja z a t r z y m a ł a k i l ka osób 

Odczyt jednak nie doszedł do skut
ku, ponieważ władze nie wydały zez
wolenia. M imo to grupa mężczyzn usi
łowała wtargnąć na salę wywołując a-
wanturę. Policja przytrzymała k i lka o-

(gr) Wczoraj na godzinę 10-tą rano 
zapowiedziany był odczyt dr. Drobnera 
na temat „Co widziałem w Rosji Sowie
ck ie j " . 

Przed Filharmonją zgromadzona by 
ła publiczność oczekująca otwarcia sali sób za zakłócenie spokoju. 

Skazanie IZ endeków z Przysuchy 
za teroryzowanie ludności, 

Radom, 1 9 kwietnia. • I 
Przed tutejszym sądem okręgowym 

odbyła się sprawa 1 2 - t u endeków z Przy ! 
suchy oskarżonych o teroryzowanic o-, 
sób które chciały kupować w sklepach i 
żydowskich podczas targów w dniu 5 : 
marca. Sąd przesłuchał 3 0 świadków. ' 
Po przemówieniach obrońców i proku-

która kupowała u żydów 
ratora Sąd ogłosił wyrok mocą którego 
dwaj endecy zostali skazani na 6 miesię
cy trzej na 4 miesiące i trzej na 3 mie
niące; dwaj zostal i .uniewinnieni. Sprawę 
2 endeków, którzy nie stawil i się na roz', 
prawe, wydzielono. Ty lko 1 skazanemu 
zamieszono wykonanie kary. 

w powiecie sieradzkim, k tóry oświad
czył, że czek ten został mu skradziony 
z l istu. 

Władze śledcze przeprowadziły w 
tej sprawie energiczne dochodzenie- i , w 
rezultacie w dniu wczorajszym areszto
wany został w Sieradzu asystent urzędu 
pocztowego Jan Dąbrowski pod zarzu
tem wykradzenia z listu czeku wartości 
66 funtów szterlingów. 

Dąbrowski ma być właśnie owym 
kl ientem domu bankowego Hiszberga 
k tóry oddał czek do inkasa. 

Majstrowie żądają umowy zbiorowej oraz wypowiadają się 
przeciwko zatrudnianiu obcokrajowców 

nego Inspektora inż. Klot ta, że poprze 
stanowisko majstrów, aby wreszcie na
stąpiła normalizacja pracy i płac tej ka-
tegorji pracowników. A b y wywrzeć od
powiednią presję na przemysł i aby skło 
nić przemysłowców do podpisania umo
wy zbiorowej musi nastąpić skonsolido
wanie ruchu, a przedewszystkiem musi 
nastąpić zespolenie wszystkich majstrów 
w jedną silną organizację. 

Związek podjął już odpowiednie za
biegi u władz wojewódzkich i u władz 
centralnych, aby przed sprowadzeniem 
majstra z zagranicy władze administra
cyjne zasięgały opinji w związku maj
strów, w stosunku zaś do tych majstrów 
obcokrajowców, którzy dotąd przeby
wają w kra ju zebrane zostały odnośne 
informacje i zaprzesano przedłużania im 
d,»!szego pobytu. 

Nad referatami wywiązała się długa 
dyskusja, po której powzięta została 
odpowiednia rezolucja. 

Od pewnego czasu majstrowie pro
wadzą akcję za unormowaniem warun
ków pracy i płac w przemyśle włók ien
niczym dla majstrów fabrycznych. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 
zgromadzenie majstrów na .którem poru; 
szane by ły te najaktualniejsza zagadnie
nia. Na zgromadzenie, k tóremu prze
wodniczył p. Sienkiewicz, przybyło po
nad 2 0 0 0 majstrów. 

W pierwszym rzędzie referat wygło
sił poseł dyr. Wolczyński , k tó ry omówił 
rolę majstra w przemyśle. Związek maj
strów dążyć będzie do podniesienia god
ności stanu majstrów i do podniesienia 
warunków pracy i płac. 

Skolei wygłosił referat o umowach 
zbiorowyh p. Chojnacki, k tóry zaznaczył 
że przemysł od wygaśnięcia umowy z r. 
1 9 2 7 niechec podpisać nowej umowy 
zbiorowej. 

W sprawie tej związek podjął odpo-
y^iednie zabiegi u czynników miarodaj
nych i otrzymał przyrzeczenie od Głów-

Na froncie robotniczym 
Akcja robotników budowlanych i pracowników piekarskich 

. żury aptek 
(a) Nocy dzisiejszej dyżuru ja apteki: Sa-

j»*8ka.i)anccrowa (Zgierska 57). W. Orosz-
J^skiego ( I I Listopada 15). T. Karlin (Pilsud-

K L E S 0 54), R, Rcmbieliński (Andrzeja 28), J. 
k

l l a<lzyńska (Piotrkowska 165). E. Miller (Piotr-
*ska 46), A. Antoniewicz (Pabianicka 56). 

W dniu wczora jszym w godzinach 
porannych w kinie S t y l o w y m przy ul. 
Kil ińskiego 1 2 3 odbył sic wie lk i wiec 
robotn ików budowlanych, na k tó ry 
p rzyby ło 1 2 0 0 osób. 

Na wiec ten p rzyby ł z Warszawy 
sekretarz generalny ZZZ, Gomoliński, 
k tó ry wyg łos i ł dłuższy referat o poło
żeniu robotników przemysłu budowla
nego w poszczególnych ośrodkach Po l 
ski. Pozatem przemawia l i : Grabowiec-
1 i z ZZZ i Sławiński ze Zw r. Klasowego. 

Po d ługotrwałe j dyskusj i zgromadze
ni powzięl i rezolucję, w które j s twier
dzają, że stoją twardo na swein stano
wisku i bronić będą opracowanej przez 
zw iązk i zawodowe umowy zbiorowej , 
mającej na celu unormowanie warun 
ków pracy i płac w przemyśle budowla
nym. 

Obrona ta prowadzona będzie wszel-
kiemi możl iwemi środkami, nie w y ł ą 
czając akcji s t ra jkowej . Zebrani upo
ważni l i związk i do prowadzenia dal
szych zabiegów w kierunku zawarcia 
umowy, a w ostateczności do ogłosze
N I A strajku. 

Komisja międzyzwiązkowa przemy
słu budowlanego ma odbyć w dniu dzi 
siejszym konferencję, na której poweź
mie O D P O W I E D N I Ą decyzję, (a) 

Przeciągający się strajk w przemy
śl i k o t o n o w y m nie znalazł dotąd roz

wiązania. Po ostatniej konferencji, ja
ka miała miejsce w inspektoracie pracy, 
jak to już 'donosiliśmy, związek przemy
s łowców delegacji, która brała udział w 
konferencjach i poszła na ustępstwa, 
wypowiedz ia ł yotutn nieufności. 

Jak zdołal iśmy ustalić, w czwartek, 
dnia 2 3 bm. ma odbyć sie konferencja 
między przemys łowcami a komisją 
strajkową robotn ików przemysłu koto
nowego. Na konferencję tę mają być za
proszeni poszczególni przedstawiciele 
f i rm w liczbie około 4 0 . W konferencji 
mają również wziąć udział przedstawi
ciele władz administracyjnych. 

• 
W dniu wczorajszym w sali przy u l . 

Nawrot 2 3 odbyło się walne zgromadze
nie pracowników piekarskich zwołane w 
celu omówienia spraw zawodowych. 

W wygłoszonych k i l ku referatacl. 
poruszono kwestję niehonorowania umo
wy zbiorowej w piekarniach obniżania 
płac pracowników, przez zaliczenie do 
niższych kategoryj pracowników. Pod
niesiono również K W E S T I Ę warunków 
pracy, braku różnych urządzeń, tudzież 
nieprzestrzegania godzin pracy. 

W wyn iku dyskusji postanowiono 
podjąć akcję u władz, o unormowanie 
warunków pracy i płac w piekarniach, 
do czego powołano specjalne komisję, 
której zlecono zająć się szczegółowem 
zbadaniem sytuacji poszczególnych pie
karń oraż opracowaniem wniosków. 

<A8FL.CHEM. FAUM..4D.KOWŃI;KR WIPSZAVV* 

Wybryki chuligańskie 
po meczu w Warszawie 

Warszawa, 1 9 kwietnia. 
Wczoraj n.t boisku „Polonia" przy 

ul. Konwiktorskie i odbył się mecz „For t 
Bema" — Makabi . 

Po skończonym meczu, gdy publicz
ność opuszczała boisko, większa grupa 
chuliganów rzuciła się na £vdów i po

biła ich. 
M. in. pobi : i zostali. 16  le tn t Josek 

Zysholc, robotnik zam. ul . Franciszkań
ska 8 (rana tłuczona czolal; Moszek M i l 
ler, 1 . 2 0 , zegarmistrz z Mogielnicy (ra
na tłuczona głowy), Majer Drzewko, 1 . 
3 2 , krawiec, zam. przy ul . Koźlej 7 , (ra
na tłuczona głowy), Hersz Rotsztajn, 1. 
2 7 , pudelkąrz zam. Smocza 3 9 (rana t łu 
czona głowy 1 czoła, Jankietl Jud, 1 . 3 6 , 
handlarz, zam. przy ul . Stawki 9 (rana 
tłuczona głowy). 

Wszystkich poszkodowanych opa
trzyło Pogotowie Ratunkowe. 

Strajk woźniców 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

strejk woźniców, zatrudnionych w prze
myśle przewozowym, w k tórym weź

mie udział 3 0 0 0 osób. Jak wiadomo, 
strejk powstał na tle negatywnej odpo
wiedzi stowarzyszenia ekspedytorów, 
co do. podpisania umowy zbiorowej. 
Ekspedytorzy uważają, że związek woź
niców rekrutuje w sobie zbyt . znikomą 
ilość członków, aby umowa zbiorowa 
mogła być zawarta. 

W dniu wczorajszym w sali kina Dom 
Ludowy, przy ulicy Przejazd 3 4 , odbyło 
się wielkie informacyjne zebranie woź
niców, na k tórem uchwalono z dniem, 
dzisiejszym do strajku przystąpić. 

Strajk obejmie wszystkie przedsię
biorstwa, f i rmy ekspedycyjne, wędl i -
niarnie, piekarnie i t.p. Nadto związki 
zamierzają wciągnąć do akcji strejkowej 
wszystkich woźniców zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym, k tórzy posia
dają odrębną umowę. (p). 

PIERWSZA P O L S K A 
POWIBoC SPORTOWA 

A L E K S A N D R A R E K S Z Y 
I M A R J A N A S T R Z E L E C K I E G O 

„WIELKA GRA" 
WYSZŁA Z druku 1 JEST do NABYCIA. W E R 

WSZYSTKICH WIĘKSZYCH KSIĘGARNIECH. 

SALA FILHARMONJI 
Tel. 213.S4. 

JUTRO we wtorek, dnia 21 hm. o godz. 1.30 w. 
Jedyny koncert mistrzowski 

KIPIUS 
pierwszy bas Metropolitan Opery w N. Jorku, 

oraz Państwowej Opery w Wiedniu. 
W programie utwory Verdiego, Schuberta, 

Gounoda, Mussorgsklegp i innych. 

Bilety w cenie od 1.— zl. sprzedaje kasa 
Filharmonii 

file:///lyth
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TEATR MIEJSKI. 
W poniedziałek i we wiórek o godz. 7.30 

wieczorem oraz w środę i czwartek o godz. 8,30 
wiecz. najnowszy przebój Teatru Miejskiego: 
pełna pogodnego ciepła i humoru a nie pozba
wiona przytem głębszych momentów psycholo
gicznych i dydaktycznych świetna komedja Fo-
dora „Matura". Ceny zniżone, 

W próbach głośny „Intruz'' Bernsteina. Jest 
to dramatyczny konflikt między trojgiem osób, 
— ujęty przez autora — znakomitego pisarza 
francuskiego — niesłychanie oryginalnie tak pod 
względem formy scenicznej jak i akcji ogólnej. 

W roli głównej niezapomniany Ivar Kreuger: 
Edward Żytccki. Reżyserja J. Kochanowicza. 

TEATR POPULARNY. OGRODOWA 18. Dz>& o Rodzinie 8,15 wlecz, niezwykle zaba
wna operetka wodewil, pełna niefrasobliwego 
humoru i pociesznych sytuacyj w 3-ch aktach 
Kaskowskiego p. t. „Ach, te pensjonarki", w re
żyserii Romana Urbańskiego. Udział biorą pp.: 
Kalinowska, Jurdzińska, Pilarska. Chrzanowska, 
Urbański, Chorzewski, Olechowski, Gałecki 1 in
ni. Ceny wstępu zniżone do połowy, (p) 

H Z 
utro 
eden 
edyny i i 

F I L M W I E D E Ń S K I P . T . 

M A G D A S C H N E I D E R . L E O S L E Z A K , G E O R G E P L E X A N -
D E R , A D E L A S A N D R O C K , L I Z Z I H O L Z S C H U H 

w k i n i e E U R O P A 

RIALTO 
P o c z . o 4 

nienotowane 
rekordy bije 

f i lm 

na tle natchnionego arcydzieła 

Stefana Żeromskiego 
Udział najwybitniejszych artystów 

polskiej sceny i ekranu. 

Teat r 
tel.. 112-25. 

Dz iś I codz i * 
„Rozmaitości" Z y d S u s s " 7 
enn ie o g o d z . 9 wiecz . H r M Ł i W W a B B M B — B — 8 1 ^ ^ Ł 

w ro l i 
t y tu łowe j 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK. 20 kwietnia 1936 roku. 
fi.30 — 6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33 — 6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.34 
6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.20 Muzyka — Pol
ska muzyka ludowa w wykonaniu kapeli Fe
liksa Dzierżanowskiego. 7.20 — 7.30 Dziennik 
poranny. 7.30 — 7.35 Program na dzisiaj. 7.35 
— 7.40 Parę informacyj. 7.40 — 8.00 Polska 
muzyka ludowa w wykonaniu kapeli Feliksa 
Dzierżanowskiego. 8.00 — 8.10 Audycja dla 
szkół. 8.10 — 11.57 Przerwa. 11.57 — 12.03 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krako
wa. 12.03 — 12.15 Dziennik południowy. 12.15 
— 12.25 Muzyka (płyty). 12.25 — 13.10 Koncert 
Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa) 
13.10 — 13.15 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.15 — 14.15 Koncert Życzeń (płyty). 14.15 — 
15.12 Przerwa. 
15.12 — 15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15 — 15.20 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 — 15.30 Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30 — 16.00 Muzyka polska w wykonaniu Or

kiestry Pracowników Tramwajów Miejskich 
pod dyr. Leona Cymermann. (Transmisja 
z Rynku Starego Miasta). 

16.00 — 16.10 Rozmowa z radjoslttchaczątkaml 
— przeprowadzi Stryjek Radiowy (Leon 
Sroka). . 

rCTO' — " 1 0 5 0 wszystklem potroszku. 
16.15 — 16.45 Utwory fortepianowe kompozy

torów polskich w wykonaniu Lucyny Ro-
bowskiej. 

16.45 — 17.05 „Zgadnij kto mówi?" — zbiorowa 
audycja ze wszystkich rozgłośni (Odgady-

. wanie głosów znanych prelegentów radio
wych) w opracowaniu Antonielgo Bohdzie
wicza. 

17.05 — 18.35 Koncert Reprezentacyjny Roz
głośni Wileńskiej. Wykonawcy: Albert: 
Katz, Wanda Hendrychówna oraz orkie
stra. 

18.35 — 19.20 „Płyta jubilatem" — reportaż 
Celiny Nahlik (ze Lwowa). 

19,20 — 19.25 Program na jutro. 
19.25 — 19.40 Koncert reklamowy. 
19.40 — 19.45 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.45 — 19.59 „Moje wrażenia przed mikrofo
nem" — wypowie Tadeusz Boy-Żeleński. 
19.59 — 20.00 Co mówią o Radjo? 
20.00 — 2300 „Casanovą" opera komiczna w 3 

aktach Ludomira Różyckiego. Transmisja 
z Teatru Wielkiego w Poznaniu. W prze
rwie I-ej: około 20.40 — (15 min.) Wywiad 
z chałupnikiem szewcem (z Łodzi). W 
przerwie I I : około 21.50 (15 min.) „Przyjdź 
pan do nas na radjo" — skecz (ze Lwowa) 

12.00 — 23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 
23.05 — 23.30 Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.20 ANGLJA (Reg. Progr). Muzyka tanecz

na. STOCKHOLM. Koncert orkiestrowy. 
20.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symlonlczny. 
20.35 RZYM. Koncert orkiestrowy. 
20.45 RADIO PARIS. Recital skrzypcowy. 
21.00 ANGLJA (Nat. Progr). Muzyka taneczna, 
21.20 SZTUTGART. Koncert wieczorny. 
21.25 PRAGA. Kwartet f-dur Beethovena. 
21.30 RZYM. Rozmaitości. 
21.15 BUKARESZT. Lekka muzyka wletteń-

ska. 
21.50MEDJOLAN. Recital fort. Vlclo la VoIpo. 
22.15 ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert ork. 
22.20 WIEDEŃ. Współczesna muzyka austrj. 
23.00 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. BU

DAPESZT. Muzyka salonowa. KOPEN
HAGA. Muzyka taneczna. 

Fałszerstwa książeczek P. K. 0. 
Władze podjęły energiczną akcję celem ujęcia oszustów 

Warszawa, 19 kwietnia, lniane są ciągle oszustwa na szkodę P.K. 
Władze pocztowe podjęły energiczną j O. Wyasygnowano 3 i pół tysiąca zło-

walkę z rozwielmożniającem się coraz'; tych tytułem nagród dla urzędników, 
bardziej fałszerstwem książeczek o- którzy przyczyni l i się do ujawnienia fał-
szczędnościowych P.K.O. Dzięki czuj- szerstw. 
ności urzędników pocztowych udarem- '• 

Odsłonięcie pomnika Jana Kilińskiego 
Stolica uczciła pamięć 

Warszawa, 19 kwietn ia , j 
(PAT). Stolica uczciła dziś pamięć' 

bohatera narodowego, szewca-pu łkow- j 
nika Jana Kil ińskiego przez odsłonięcie 
pomnika na jego chwałę. 

Uroczystość, która zbiegła się z1 

wie lk im zjazdem rzemiosła polskiego] 
ze wszystk ich stron kra ju i k tórą zasz
czyci l i swą obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej i szereg na jwybi tn ie j 
szych osobistości świata pol i tycznego i 
społecznego^., zamieniła, •sie, w potężną 
manifestację uczuć narodowych. 

Odsłonięcie pomnika poprzedziło na
bożeństwo w katedrze, odprawione 
przez J. E. ks. arcybiskupa Galla. 

Kościół wype łn iony by ł przedstawi
cielami w ładz pańs twowych, wojska, 
samorządowych, delegacyj i organiza
cy j rzemieślniczych i cechów oraz pre
zyd ium komitetu budowy pomnika. 

Pomimo niepogody, mieszkańcy 
W a r s z a w y na długo przed odsłonię
ciem pomnika zaczęli t łumnie zdążać na 
plac Krasińskich, wypełn ia jąc przylega-: 
jące ulice. i 

W o k ó ł pomnika Jana Kil ińskiego u-| 
s taw i ł y się dziesiątki sztandarów cecho 
w y c h , organizacyj rzemieślniczych, b.j 
wo j skowych oraz rozmaitych stowa- j 
rzyszeń. 

Wzd łuż pi . Krasińskich przed koś
ciołem garn izonowym ustawi ły się 3 
kompanje wojska: 21 , 30 i 36 p. p. oraz 
szwadron szwoleżerów. 

szewca—pułkownika 
Na uroczystość odsłonięcia pomnika 

p rzyby l i : marszałek sejmu St. Car, w i 
cepremjer inż. B. Kw ia t kowsk i , mini 
s t rowie : przemysłu i handlu dr. R. Gó 
recki , spraw wojsk. — gen. d y w . T . 
Kasprzycki , W . R. i O. P. prof. W 
Świętos ławski , prezes N. T . A. dr. B. 
Hcłczyńsk i , prezydent m. st. Warsza
w y . St. Starzyński . 

Ż chw i l ą , przybyc ia Pana Prezy-
•denta R. P, ork iest ry odegrały hymn 
pańs twowy, i a setki -sztandarów pochy l 
l i ł y się przed g łową państwa. 

CAŁE MIASTO O TEM MÓWI! ! ! ! ! ! 
O czem to cale miasto mówi??? „Co" !ub 

,.kto" tak emocjonuje całe miasto??? Co jest 
powodem ustawicznych rozmówi O czem plot
kują w kawiarniach? Dowiedzieliśmy się! O 
filmie... O arcydziele, które wstrząsnęło świa
tem, i które na całym świecie przyjęte zostało 
z niebywałym entuzjazmem. Cały Paryż, >'ały 
Londyn, Wiedeń, New-York mówią o tym fil
mie... Film ten o tytule „Całe miasto o tem mó
wi..." obiegł stolice prawie wszystkich krajów 
Europy i stanów Ameryki. To rewelacyjne ar
cydzieło, tworzące wyłom w szablonowej pro
dukcji amerykańskiej, oszołomiło publiczność 
wszystkich części świata oryginalnością tema
tu i wykonania. Żaden film nie ściągnął dotąd 
takich tłumów do kin i nie wywołał tak gorą
cych dyskusyj. I dlatego nic dziwnego, że już 
dziś, t. j . w dzień premiery filmu w kinie „Ca-
sino" cale miasto o tem mówi i snuje najroz
maitsze domysły. Jak nas informuje dyrekcja 
kina „Caslno" z uwagi na niezwykle oryginalną 
i ciekawą treść filmu, konieczne Jest przyby
wanie na początki seansów. Film „Całe miasto 
o tem mówi..." należy bezwzględnie oglądać 
od początku. 

Bezpłatne bilety do Cyrku 
n u r e w e l a c y j n a n r o g r a a m 

Przyjazd Cyrku jest zawsze sensacją 
| i zawsze wi tany jest z zadowoleniem i 

ciekawością. Każdy numer programu 
znajduje swych zwolenników, a najwięk
szą chyba cyrkową atrakcją jest tresura 
zwierząt. To też mieszkańcy Łodzi licz
nie uczęszczają na wszystkie przedsta
wienia Cyrku Staniewskich, znanego im 
już dobrze z jakości i doboru poszcze
gólnych występów. Cyrk ten bawi już u 
nas k i l ka dni, a powodzenie ma zapew-1 skorzystać, 
nione i na dalszy pobyt wzbudzając po 
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RESTAURACJA 
DANCING-BAR 

T A B A R I N " 
Zupełna zmiana atrakcyjnego programu, 

na czele: rewelacyjna orkiestra węgierska 

z fenomenalna skrzypaczką CLAIRE HEGEDUS j 
światowej sławy iluzjonista CORODINI, 
Distnse MAGDA ENGEL, S1STERS FRY. 
Codziennie flve z pełnym programem. 

dziw swemi atrakcjami. Pobyt ten jed
nak nie będzie już długi należy zatem 
pośpieszyć się z odwiedzeniem cyrko
wego namiotu. Chcąc ułatwić wszyst
k im spędzenie k i l ku chwi l wśród niema
łych emocyj — podajemy kupon, za o-
kazaniem którego otrzymać można przy 
kupnie jednego bi letu — drugi zupełnie 
bezpłatnie. Spodziewać sie należy że z 
lak wyjątkowej okazji wszyscy powinni 

K U P O 
„Republiki" do Cyrku Staniewskich 

( p r z y u l . T r a u g u t t a i K i l ińsk iego ) 

K u p o n n i n i e j s z y u p r a w n i a p rzy k u p n i e b i l e t u d o w p r o w a d z e n i a 
drugiej osoby n a a n a o g i c z n e m i e j s c e bezpłatnie. 
Ważny ty l ko dziś w p o n i e d z i a ł e k 2 0 k w i e t n i a godz. 8.30 wiecz. 

nie widzieliśmy na wiedeńskich ekranach 

S k r z y n k a do l istów 
Do Sz. Redakcji „ IL Repub l ik i " 

w miejscu. 
W związku z notatką pod tytułem 

„Za uprawianie gry hazardowej" za' 
mieszczoną w numerze 107 „ I I . Republi-
k i " z dnia 19 kwietn ia 1936 r. uprzejmie 
prosimy o zamieszczenie na podstawi* 
art . 32 rozp. Prezydenta R.P. o prawie 
praspwem następującego wyjaśnienia: 

Nie odpowiada prawdzie, jakoby ^ 
lokalu naszego Związku uprawiane były 
hazardowe gry w kar ty ; prawdą jest na
tomiast, że uprawiane by ły i są wyłącz
nie gry komercyjno - towarzyskie, doz
wolone przez prawo, k tóre to gry upra
wiane są we wszystkich innych klubach 
towarzyskich w Łodzi. Stawki tych gie* 
by ły i są bardzo niskie i nie przekracza
ją w żadnym wypadku* przeciętnych 
norm, nie mając więc absolutnie charak
teru hazardu. 

Od orzeczenia Starostwa Grodzkie
go wyniesiono zostanie odwołanie do St i 
du Okręgowego w Łodzi. 

Dziękując za umieszczenie powyż
szego wyjaśnienia kreśl imy się 

z poważaniem 
Związek Maistrów Przemysłu ,Włó 

kienniczego ) 
Prezes. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnem przy ul. Ceglelnlanel 

52 uległ oparzeniu prawej nogi 1 lewego przed' 
ramienia 86-letni Józef Kazimierczak. 

Do poszkodowanego wezwane zostało pogo
towie ratunkowe Czerwonego Krzyża, które* 0 

dyżurny lekarz, po udzieleniu mu doraźnej po
mocy, pozostawił w stanie osłabionym na miei" 
scu. 

• * 
* 

Na przechodzącego ulica Rokiclńską 41-le'-
niego Stanisława Toporka, zamieszkałego przV 
tej ulicy pod Nr. 75, napadło kilku podchmielo
nych mężczyzn, którzy dotkliwie go poturbo
wali. 

* 
W mieszkaniu małżonków KalasińskicH, przy 

ulicy Widnej 7 na Chojnach miała mleisce liba
cja, w której wzięli udział znajomi wymienio
nych. Gdy obecni byli już pod wpływem napo
ju alkoholowego, z błahej przyczyny powstał* 
sprzeczka, która zamieniła się w bójkę. W r e " 
zultacie dotkliwie, poturbowani zostali 30-leW 
Józef Szymczak, zamieszkały przy ul. Rzgow
skiej 176, Władysława Patora, zamieszkała p r « 
ulicy Widnej 11, i Józef Zagodziński, zamiesz
kały przy ulicy Widnej 3. 

Do poszkodowanych wezwane zostało poff3" 
towie ratunkowe, którego dyżurny lekarz, po »' 
dzieleniu im doraźnej pomocy, pozostawił i c l 1 

w stanie osłabionym na miejscu, (p) 

WIEDEŃ, MIASTO MOICH MARZEN.... 
Na ekranach wiedeńskich odbyła się 

kilku dniami premjera pięknej komedii P- \ 
„Rendez-vous in Wien". Flim ten został entu
zjastycznie przyjęty przez krytykę i publio*' 
ność. Poniżej cytujemy kilka głosów P r a « 
wiedeńskiej o filmie „Rendez-vous in Wien ^ 
który ukaże się w Polsce p. t. „Wiedeń, m' 3 ' 
sto moich marzeń...". „Neue Nachricnten": ,<*e. 
na z najbardziej uroczych komedyj wiedeń
skich. Film, pełen najprzedniejszego hum°rUJ 
Publiczność bawi się doskonale. Artyści 
Magdą Schneider na czele spisali się Jos*° 
nale... Piękne piosenki staną się napewno P r Z

g 

bojami dnia...". „Wiener Zeitung": „Już d a ^ ^ 
tak 

H I V T» I U « / l V I | O M I J 11(1 I I I t U L I I . i l U ' . ! ] V- I \ J U 1 ) U V I 1 . 

doskonalej komedii. Film ten tryska numo r e n. 
i werwą. Doskonała obsada. Doskonali s?j 
Magda Schneider, Wolf Albach-Retty, Ad**J 
Sandrock, Leo Slezak, Georg Alexander, Ti" 0,, 
v. Halmay, Rudolf Carl...". „Letzte Netis • 
„Film, nie mający ani jednego słabego morn*1^ 
tu. Publiczność głośno wyraża swój zachwył••' 
„8 Uhr": „Musicie zobaczyć ten film! Za"* 
wicie się doskonale...!". Film p. t. „W i e ,?„j 
miaslo moich marzeń" <Rendez-vous in W i e P 

' ukaże się już Jutro w kinie „Europa" 
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ZE ŚWIATA 
JEDNOCZESNY ZGON 75-LETNICH DWO-

JACZKÓW. 
I tak tez bywa. Bracia James 1 Arcbibald 

Marshall urodzili się przed 75 laty jednego dnia 
I godziny w Londynie. Do 35-go roku tycia 
mieszkali razem. Późnie] James osiedlił się w 
szkocjl, a Archlbald wyjechał do Stanów Zjed
noczonych. Tam spędził blisko 40 lat, pracując 
lako farmer. Przed kilku laty sprzedał swoja 
Posiadłość 1 powrócił do Anglii. Zachorował w 
Londynie, przebył operację I Jako rekonwales
cent umieszczony został w sanatorjura w hrab
stwie Surrcy, gdzie zmarł nagle. W kilka go
dzin późnie] wdowa po Archlbaldzle otrzymała 
depeszę od żony Jamesa Marshalla, iż tenże 
zmarł nagle tego samego dnia. Oba] bracia 
zmarli o Jedne] I te] samej godzinie, oddaleni od 
siebie zaledwie o 50 kilometrów. Wiadomość* 
o tym dziwnym zbiegu okoliczności podały pis
ma londyńskie, opatrując Ja uwagami, zredago-
waneml w stylu I pod adresem zwolenników 
okultyzmu. 

PRZYNĘTA PRZY WYŚCIGACH PSÓW. 
Przy wyścigach, w których biorą udział psy, 

Przynętę I cel gonitwy stanowi sztuczny zając, 
Poruszany motorkiem elektrycznym, który u-
cleka przed psami. Ostatnio zastosowano w Lon 
dynie podczas wyścigów dla chartów przynętę 
Innego rodzaju: kiełbasę. Kiełbasa, umocowana 
na wózeczku elektrycznym, pędzi przed char
tami, które czując smakowity kąsek pędzą za 
nim co sił w skokach. Amatorzy psich gonitw 
twierdza, że psy biegną o wiele szybciej na wi
dok przynęty spożywczej. Ale są I przeciwnicy 
tel metody, którzy uważają, Iż owlele właścłw 
szą I „przyzwoltszą" Jest metoda dopplngowa-
nla psich wyścigowców za pomocą mechanicz
nego zająca. 

ŚLUBY PRZEZ TELEFON. 
W wieku radja I samolotów można się spo

dziewać różnych rzeczy. W U.S.A.,gdzIe tem
po Jest hasłem dnia, rozmaici snobi I snoblnetkl 
wymyślili dla siebie nowy sposób zawierania 
ślubów, ultraszybki l ultraprosty... przy użyciu 
telefonu. Zdarzało się nawet dość często, Iż 
dzwonek telefonu budził o późne] godzinie noc 
ne] urzędnika stanu cywilnego ze snu. Zaspany 
nieborak dowiadywał się, lż pan Iks I panna 
Ygrek (oraz dwa] świadkowie) gotowi są po
łączyć się węzłem małżeńskim I proszą o wnie
sienie do ksiąg takich to a takich danych oraz 
o wypisanie dla nich dokumentów. Rad nie rad 
brał urzędnik za pióro 1 pisał, co mu dyktowano 
Przez telefon. Praktykom tym położył Jednak 
kres wyrok sądu w Chicago, na mocy którego 
s'uby, zawarte przez telefon stają się nieważne 
w obliczu prawa. 

0 w s z y s t R i e m p o t r o c h u . . . 
P o l i t y k a i m a ł ż e ń s t w o . — Z ł o ś l i w y p r z y t y K p r o f . P a w i o 

w a . — J a k r o z ś m i e s z a s i ę p r z e c h o d n i ó w w P r a d z e ? 
R o z m o w a z b r a t e m J o a n n y d ' A r c 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
parlmentu angielskiego socjalistyczny 
poseł Thorne zwróci ł się do ministra 
Edena z następującem pytaniem: 

— Czy pan minister uczynił wszyst
ko, co było w jego mocy, aby przekonać 
kanclerza Hitlera, źe powinien się oże
nić, aby humor jego nie różnił się niczem 
od humoru innych mężów stanu?.. 

W ponurej zazwyczaj sali angielskie
go parlamentu pytanie to wywołało, o-
czywiście, sajlwy śmiechu. A le poseł 
Thorne wyjaśnił, że wcale nie miał za. 
miaru pytaniem swetn rozśmieszać pa
nów posłów. v 

— Zresztą — zakończył swe wywo
dy poseł Thorne — mówię to na pod
stawie własnego doświadczenia... I ja by
łem kiedyś „starym kawalerem"... 

** * 
Zmarły niedawno akademik rosyjski, 

prol. Pawlow, żywił ogromną niechęć do 
prof. Freuda, stawiając pod znakiem za
pytania jego prace oraz odnosząc się 
dość lekceważąco również do jego oso
by. Prof. Pawłów nie mógł mu wyba
czyć zwłaszcza jego teorji psychoana
litycznej, nazywając ją „reklamiarską". 
Trzeba w tem miejscu powiedzieć na 
obronę prof. Freuda, że naukowe podsta 
wy teorj i psychoanalitycznej zostały w 

celach popularyzcji mocno wypaczone... 
Ale tu nie o to chodzi... Faktem jest, że 
przy słowie „F reud" prof, Pawłów uś
miechał się zwykle ironicznie... 

W moskiewskim miesięczniku „30 
dn i " wśród wielu artykułów, poświęco
nych prof. Pawłowi znajdujemy następu
jący epizod: 

Pewnego dnia jeden z przyjaciół aka
demika rosyjskiego zwierzał się przed 
nim ze swych wrażeń z podróży zagrani
cznej. Przy tej okazji zaczął opowiadać 
również o kabaretach paryskich, wy
chwalając wystawę rewij , grę artystów 
i ich czarujące piosenki... 

Prof. Pawłów słuchał uważnie, wre
szcie pyta: 

— Aha... A w którym z tych kaba
retów występuje Freud? 

* 
Czy zastanawialiście się nad tem ile 

złych, gniewnych twarzy spotyka się na 
ulicy? Albo czy obiły się wam kiedyś o 
uszy rozmowy, mijających was przecho
dniów?... Większość k łóc i się, obrzuca 
się nawzajem niezbyt wyszukanemi epi
tetami lub też wylewa swe żale... A jed
nak — jak łatwo byłoby rozśmieszyć 
tych ludzi. Pomyślał o tem pewien wy
dawca praski, k tó ry w oknie wystawy 
umieścił mechanicznego robota, wy-

lll!!|l!lli:! 
Człowiek, który cofa czas 

Prof. Richardson ży je w warunkach X V I I I w. 
Na zamku w Ampthi l l , w hrabstwie 

Bedfordsire, dzieją się cuda, o jakich się 
f i l izofom nie śniło. Włościcielem zamku 
jest znany architekt angielski, prof. A. 
E. Richardson, dziwak i oryginał , jakich 
nawet w Angl j i n ie łatwo znajdzie. Bar
dzo bogaty, prof. Richardson upodobał 
sobie w iek X V I I I i wciel i ł swoje gusty 
i upodobania w życie. 

Zamek Ampthi l l datuje się z X V I I I 
wieku- nabyty zaś został przez archi
tekta k i lka lat temu. Mieszkaniec zamku 
przekształci ł go w żywe muzeum. W 
czasie swoich wywczasów spędzanych 
w murach zamkowych, Richardson prze 
biera się w kostium stylu rokoko, z k tó-
t y n i się nie rozstaje przez cały dzień. 
Wszystk ie współczesne urządzenia, świa 
t ło elektryczne, telefon, gaz, kąpiel, od
kurzacze etc. etc. wygnane zostały z 
zaniku. Ekscentryczny gospodarz urzą
dzi! przyjęcie dla swoich przyjaciół. 
Po t rawy przyrządzano, pieczono i goto-

A U I I O na otwartym kominie; zastawa 
stełowa pochodziła z pierwszej po łowy 
XV I I I wieku, salą jadalną rozjaśniało 
światło świec woskowych. P rzy w y j 
ściu do parku zamkowego czekali na każ 
dego gościa lokaje z lektyką, w której 
odnosili go do zamku. Gospodarz sie
dział właśnie przy szpinecie, starożyt
nym i grał menueta z rękopisu z 1790 ro
ku. Łóżka dla gości przygotowano pod 
baldachimami aksamitnemi i jedwabne-
mi. 

S łowem, wszystko odgrywało się jak 
by skopiowane ze sztychu Watteau. Za
chwycony swoim pomysłem, prof. R i 

chardson zamierza osiedlić sie w Amp
thil l na stałe i pędzić tam żywo t na po
dobieństwo wielkiego pana z po łowy 
X V I I I w ieku. 

Stać go na to. A podobne manje i eks
centryczne w y c z y n y są w Angl j i oce
niane pobłażl iwie i nawet z pewną do
zą snobistycznej zazdrości. Or. 

buchającego co chwilę głośnym śmie
chem. Przed wystawą gromadzą się t łu 
my ludzi, którzy za każdym razem wy
buchają takim samym nieopanowanym 
śmiechem. 

Ciekawie przedstawia się obserwacja 
przechodniów, defilujących przed tą nie
zwykłą wystawą. Oto biegnie jakiś zaa
ferowany jegomość. Czoło zamyślone, 
twarz posępna, oczy utkwione w płyty 
chodnika... Lecz oto spostrzega śmieją
cą się postać w oknie... Zmarszczki na 
czole znikają... Oczy stają się bardziej 
błyszczące... Jakgdyby ktoś z ciemnego 
lochu wyłaniał się stopniowo na słone
czną plażę... Ledwo jednak minął wy
stawę, a fałdy znowu pokrywają jego 
czoło i oczy zatracają wesoły blask. 

Jak miód muchy, tak ów robot przy
ciąga przechodniów. I za każdym razem 
odbywa się to dziwne misterium, pole
gające na tem, że bezdusznej maszynie 
udaje się wywołać w żywym człowie
ku uczucie wesołości. 

Śmiech jest zaraźliwy. Bezduszna 
lalka w oknie wystawowem zda się mó
wić: — nie bądźcie tacy skwaszeni, 
przecie każdy z was lubi się pośmiaćl... 
Rozchmurzcie czołal... To nie jest takie 
trudne!.,. 

** 
* 

Trudno powiedzieć, dlaczego tak się 
dzieje, ale faktem jest, że lwia część 
warjatów prosi zazwyczaj o audjencję 
ministrów, prezydentów i Lp. Panowie 
woźni i adjutanci wiedzą o tem najlepiej 
i mają już swoiste metody „spławiania" 
tego rodzaju interesantów. 

Przed k i l ku dniami do pałacu prezy
denta Francji zgłosił się pewien jego
mość o bardzo roztargnionym wyglą
dzie. f . i . M < 

— Muszę niezwłocznie pomówić z 
panem prezydentem... — oświadczył in
teresant. 

— W jakiej sprawie?.., 
— Widzi pan, jestem bratem Joanny 

D'Axc„. Poruczono mi pewną, niezwyk
le ważną misję... Ja muszę uratować 
Francję... 

Woźny spojrzał spokojnie na zegarek 
i odparł: 

— Pan Prezydent przed chwilą wy
jechał do Rouen. Tam właśnie dzisiaj 
palą na stosie pańską siostrę. Do odej
ścia pociągu ma pan jeszcze pół godzi
ny. Dworzec niedaleko. Jedź pani 

Jegomość podziękował i pobiegł szu
kać taksówki,.. 

(jot), 

Franciszek Molnar. 

Wyimaginowany kochanek 
Gdy po dwuletniej nieobecności w r ó 

ciłem do Budapesztu, pierwszą wizy tę 
poży łem swemu przyjacielowi Rado. 
Ukazało się, że on się w międzyczasie 
ożenił. Pani Małgosia by ła czarującą ko 
b l e tką , ładną, mi łą, gospodarną, a co 
najważniejsze, jak zapewniał mnie Rado 
r~ najbardziej cnotl iwą spośród wszyst -
U'Ch żon. Sam Rado — cóż mogę powie
dzieć o s w y m przyjacielu? Łączy ł y mnie 
z nim wspólnie przeżyte lata w szkole 
1 n.a uniwerstytecie, ale by ł to człowiek 
n a Jzupełniej przeciętny i na bohatera 
Powieści nie miał żadnych zgoła kwal i f i 
p c y j . Przedewszystkiem cenił dobre 
Jedzenie, wygody i zadowolny by ł , gdy 
zona wychodzi ła do przyjaciółk i czy po 
sprawunki, pozostawiając go na godzinę 
w wygodnym fotelu z książką w ręku. 

Zostałem u nich na obiedzie. W pew
nym momencie pani Małgosia spojrzała 
"Ważnie na swą rękę i zawoła ła: 

"—Mó j Boże, wypadł mi kamień z 
P l e rśc ionka. . . Pewnie go zgubi łam. 

. Rado spokojnie zapalił cygaro. 
— Niema powodu do zmartwienia— 

odparł f legmatycznie. 
— A czy wstawisz mi inny kamień? 

. •— Owszem, ale mamy czas, nie pali 
się prz^r-irż. 

~~ V/ takim razie dam pierścionek 

Csokayowi . On to za łatwi . 
Rado k iwnął g łową. Sprawa by ła 

zdaje się załatwiona. W pół godziny póź
niej, gdy żegnałem się, pani Małgosia 
zwróc i ła się do męża: 

— W i l l y , muszę iść po sprawunki . 
Chodź ze mną. 

— Nie chce mi się — odparł Rado, 
lokując się wygodnie w fotelu. 

— W takim razie pójdzie ze mną 
Csokay... 

— Któż to jest ten pan? — zapyta
łem wreszcie zaint rygowany. 

— Nikt — odparł, uśmiechając się 
Rado. 

— Ale przecież wymienial iście ki lka 
razy to nazwisko. 

— Tak, ale ten człowiek nie istnieje 
— odparła pani Małgosia. — Panu. jako 
przyjacielowi mego męża wyjaśnię, o co 
chodzi. Nazwisko to jest symbolem, f ik
cją. Gniewa mnie często postępowanie 
mego męża. Chciałabym, aby by ł inny, 
bardziej uważny dla mnie. Wymyś l i ł am 
więc sobie wyimaginowanego kochanka 
Csokaya, k tóry posiada wszystkie za
lety, jakich niema mój mąż. Csokay umie 
postępować z kobietami. Jeśli mój mąż 
nie chce mi sprawić kostjumu, grożę, że 
uczyni to Csokay. Jeśli mój mąż zapomni 
o moich imieninach, opowiadam mu, jak 

serdeczne życzenia' składał mi Csokay 
i jak piękne prezenty ot rzymałam od 
niego. Csokay jest nietylko wy imagino
wanym kochankiem — jest kochankiem 
idealnym. I może z czasem nauczę mego 
męża postępować wobec mnie tak, jak 
postępuje Csokay. 

Roześmiałem się, zawtórowała mi pa 
ni Małgosia i Rado. I acz niechętnie, Ra
de podniósł się z fotelu i oświadczył żo
nie, że pójdzie z nią po zakupy. 

W ki lka tygodni później wpadł do 
mnie Rado. Widziałem, że jest zdener
wowany . 

— Przypominasz sobie zapewne, 
cośmy mówi l i kiedyś o Csokayu? Ten 
człowiek wy łaz i mi już bokiem. 

— Ależ on nie istnieje... • 
— Mimo, że nie istnieje, obrzydzi ł 

mi już życie. Cokolwiek źle zrobię, cze
gokolwiek zaniedbam, żona natychmiast 
stawia mi za wzór Csokaya. Przedwczo-

] raj, gdy wychodzi łem rano do biura, 
przez roztargnienie zapomniałem ją po
całować. 

— Poczekaj — zawołała — Csokay 
•inaczej postąpi. Ucałuje mnie dziś gorą
c o i serdecznie. 

Tego dnia wróci ła do domu później, 
niż ja. By łem głodny, z i ry towała mnie 
więc jej niepunktualność. Gdy wreszcie 
przyszła, wesoła i roześmiana, na mo
je pytanie gdzie była odpowiedziała 

[swobodnie: 
— U Csokaya, 

Jestem przekonany o wierności mej 
żony, ale ten wy imaginowany kochanek 
odbiera mi spokój. Poradź mi , co mam 
zrobić. 

Zrozumiałem, że Csokay byl w y r z u 
tem sumienia mego przyjaciela. Cóż mo
głem mu poradzić? Powiedziałem, aby 
nie zaniedbywał żony, aby starał się być 
dla niej takim, jakim jest w jej fantazji 
Csokay, a w tedy to nazwisko zniknie. 

Wyszedł ponury i bynajmniej nic w 
lepszym humorze. 

Chcecie państwo wiedzieć, jakie by
ło zakończenie tej dziwnej historji o w y 
imaginowanym kochanku? 

Pewnego dnia Rado, opanowany nie
pokojem, przerwał urzędowanie w biu
rze i pojechał do domu. Nie zasiał żony. 
Ogarnięty dziką zazdrością, począł prze 
szukiwać wszystkie szuflady i sk ry tk i 
swej żony, aż natrafi ł na pewien adres. 
Adres ten wymien i ł szoferowi taksówki , 
k tóra go pośpiesznie zawiozła pod wska 
zane miejsce. Rado stał u k r y t y we wnę
ce bramy, aż zauważył swą. żonę. W y 
szła szybko, wsiadła do taksówki i odje
chała. A w chwilę później wyszedł pe
wien młody człowiek, w k tó rym Rado 
poznał swego dobrego znajomego. 

Małgorzatę opanowała taka sama 
idee fixe jak i jej męża. I tak bardzo za
częła tęsknić za Csckayem, aż wresz
cie go odnalazła. A fakt, iż nazywał się 
on nie Csokay lecz Kavacs, nie zmienia 
zupełnie postaci rzeczy. Tłum. Les 



W I S Ł A N A C Z E L E T A B 
R u c h t 

Druws niedziela rozgrywek ligowych wyka-'; 
zala znów bardzo słabą formę niemal wszyst
kich drużyn. Dotyczy to nlctylko zespołów, 
które wczoraj przegrały ale w tel samej mie
rze I drużyn zwycięskich. Tak wiec zarówno 
prowadząca obecnie w tabeli Wisła czy Po-
goń względnie Warszawianka nie mogły za
chwycić swą obecną iorma. 

Przykrą niespodziankę sprawił mistrzowski 
zespół Polski Ruch, który z meczu z krakow
ską Garbarnią wyniósł zaledwie Jeden punkt, 
przyczem I ten wynik nie odzwlcrcladla prze
biegu .gry,, bardziej słuszne byłoby tu zwycię
stwo drużyny krakowskie]. 

Po wczorajszych meczach na czele tabeli 
ulokowała się W ' 5 ' * maląc cztery punkty. Za 
nią kroczą warszawianka, Ruch I Legia mają
ca wszystkie po trzy punkty. Następnie Pogoń 
i Warta mają po dwa punkty 1 wreszcie LKS, 
Śląsk i Garbarnia po Jednym punkcie. Zespo
łem, który nie zdobył w obu dotychczasowych 
meczach ani Jednego punktu Jest benjaminck 
ligi Katowicki Dąb. 

Po wczorajszych rozgrywkach tabela mi
strzostwa przedstawia się Jak następuje: 

Klub Gier Pkt . S t .b r . 
0 Wis ła 2 4 3 : 0 
2 ) Warszawianka 2 3 5:3 
3 ) Ruch 2 3 4 : 3 
4 ) Leg ja 2 3 3 : 2 
5 ) Pogoń 2 2 2 : 2 
6 ) W a r t a 2 2 4 : 5 
7 ) Ł K S 2 1 1:2 
8 ) Śląsk 2 1 1:3 
9 ) Garbarnia 2 1 3 : 4 

10) Dąb 2 0 1:3 

Warszawianka — Warta 4:2 (2.1) 
Warszawa, 19 kwietn ia . 

Zasłużone zwycn^two drużyny warszaw-
sk.e], w której bardTD dobrze grała piątka ata
ku. Specjalnie dobrze wypadł debiut Joksza. 
P )itrze '„-rał Plrych, pomoc pracowita, obrona 
niepewna 

V drużynie roznnńskicj nadspodziewanie 
słabi grał Fontowicz. Nie.lt grał Szcrlke. po
moc słaba. Gra ostra, jednak nie wykraczała 
poza ramy przepisów. Pierwsza bramkę zdo
był Nawrot, wyrównał Tirych. Prowadzenie 
dla Warszawianki zdobył Joksz. 

Po przerwie za rękę Sroczyńskiego Szcrlke 
wyrównuje z rzutu kariic.ro. Dalsze dwie bram* 
ki dla Warszawianki zdobyli Knioła I Korngold. 
Sędzia p. Rutkowski. 

Wisła — Dąb 1:0 (0:0) 
Katowice, 19 kwietn ia. 

Spotkanie W i s ł y z Dębem zakończy
ło sie niezasiużonem zwyc ięs twem dru
żyny krakowskie j . Dąb miał znacznie 
więcej z gry , lecz dzięki słabej grze na
pastników nie mógł uzyskać bramki . 

Jedyna bramka dla słabo grającej 
W i s ł y pada w 2 1 minucie z centry Cha-
bowskiego. P i ł ka skierowana została 
przez silny w ia t r do siatki . U miejsco
w y c h wy różn i ł się Dy tko , w Wiśle — 
Madejski , Szczepaniak i Szumilas. W i 
dzów 4 tysiące. 

Sędziował p. Lange z Łodz i nie
szczególnie. 

Śląsk - Legia 1:1 (0:0) 
Świętochłowice, 19 kwietn ia. 

Dzisiejszy mecz Śląska z Legją by ł 
n ieciekawy. Obie drużyny gra ły ner
w o w o , nic umiejąc wykorzys tać najdo
godniejszych sytuacyj . 

Początkowo przeważa Śląsk, nastę
pnie in ic jatywę ujmuje Legja, w które j 
na wysokości zadania stanęli obaj o-
brońcy, a zwłaszcza Szczotkowski , k tó
r y znacznie przewyższał starszego ko
legę. 

Pierwszą b ramkę zdobywa Legja z 
pięknego strzału Łysakowskiego. W y -

i w K r a k o w i e p i e r w s z 

równuje Got z rzutu karnego za proble
matyczne przewinienie. 

Publiczności 2 tysiące. Sędziował 
obiektywnie dr. Lustgarten. 

Ruch—Garbarnia 2:2 (1:1) 
Kraków, 19 kwietn ia. 

Występ mistrza Polski w Krakowie 
zgromadził na boisku Cracoyii ponad 
4 0 0 0 osób. Drużyna Ruchu nie wykaza
ła swej wyższości . Garbarnia mogła 
wygrać ten mecz i to by łoby zasłużo
nym wyn i k i em jej doskonałej g ry . 

Już początek g ry zapowiada emocję 
gdyż w drugiej minucie lewoskrzyd ło-
w y Ruchu strzela ostro na bramkę, 
•gdzie Włodek piękną robinzonadą bro
ni na korner — n iewykorzys tany . Gra 
toczy się na środku boiska. W 12 minu
cie Wi lczk iewlcz bije rzut wo lny , a 
silny strzał wy la tu je Tatus iowi z rąk, 
nadbiegający zaś Pazurek I I zdobywa 
pierwszą bramkę dla Garbarni.Podnieca 
to Garbarnię, k tóra gra coraz lepiej od

dając k i lkakrotnie niebezpieczne strza
ł y na bramkę Ruchu. 

W 20 minucie Rucłi przeprowadza 
ładny atak prawą stroną z którego 
Gemza si lnym strzałem w górny róg 
wy równu je . Garbarnia ma jednak nadal 
przewagę i ty l ko dzięki niezaradności 
napastników nie uzyskuje przynajmniej 
dwuch bramek przed pauzą. 

Po przerwie Oarbarnia jest nadal 
lepszą od mistrza i ma dużo doskona
łych pozycyj n iewykorzys tanych. — 
Ruch próbuje się odgryzać dalekiemi 
strzałami, które jednak idą w aut. — 
Świetną okazję ma Wodarz w 15 m i 
nucie, jednak przcstrzel iwujc z najbliż
szej odległości. W 3 0 minucie Garbar
nia ma znów doskonałą pozycję jednak 
że obrońca Ruchu wykopuje tuż z l inj i 
b ramkowej . W 38 minucie Urban prze
dziera się, podaje Wodarzow i , k tó ry 
zdobywa drugą bramkę dla Ruchu. Te
raz cały Ruch cofa się pod bramkę, sta
rając utrzymać zwycięsk i w y n i k . Jed
nak na minutę przed końcem obrońca 

Ruchu dotyka pi łkę rękę na polu kar
nym, rzut karny wykonu je Riesner » 
wyrównu je na 2:2. 

Sędziował p. Strzelecki ze Lwowa-

Pogoń—Ł.K.S. 1:0 (0:0) 
Lwów, 19 kwietnia. 

Pierwsze zawody l igowe w e Lwfr-
w ie w y w o ł a ł y dość znaczne zaintere
sowanie, gromadząc ponad 3000 osób 
Publiczność doznała jednak rozczaro
wania. Obie, d rużyny zademonstrowały 
grę w najgorszej formie. ŁKS . za w y 
jątkiem t ró jk i obrony grał beznadziei* 
nie słabo, a Pogoń w zupełności do
stroi ła się do poziomu partnera, dając 
sobie narzucić grę górą, k tóra zupełnie 
je] nie odpowiadała. M imo to więcej z 
g ry miała Pogoń, k tóra technicznie gó
rowa ła nad ŁKS-em. Zwyc ięs two jej 
należy uważać za zasłużone. 

Jedyną bramkę dnia strzel i ł Bobow
ski w 14 minucie drugiej po łowy . 

Sędziował p. Szneider z Krakowa. 

S M I T H w L O D Z I 
zajmie się specjalnie treningiem Chmielewskiego 

Łódzkie władze pięściarskie czyniły 
od pewnego czasu usilne starania celem 
pozyskania ponownie dla Łodzi trenera 
olimpijskiego Polskiego Związku Bok
serskiego Billy Smitha. 

Smith bawił już w Łodzi dwukrotnie 
i pięściarze łódzcy każdorazowo odno
sili z jego nauk bardzo duże korzyści. 

Obecnie starania ŁOZB uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem, gdyż za-

Hebda i Jędrzejowska mistrzami Grecji 
Sukces pory polskiej w grze mieszanej 

Ateny. 19 kwietnia. 1 zwycięstwie w finale nad parą angielsko-lran-
W niedzielę zakończyły się w Atenach mię-, cuską Yorka — .Journu 3:6, 7:3, 6:1. W pierw-

••/yiii secie Hebda był słaby i zawinił stratę 
seta. W dalszych setach rozegrał się, tak że 
para polska wygrała dość pewnie. W półfinale 
para polska wyeliminowała parę francuską 
Berbler — Gcntien 6:3, 6:4, a para Yorka — 
Journu wygrała z parą Sperling — Kukuljewitz 
7:5, 8:6. 

W grze pojedynczej pań Jędrzejowska w 
finale przegrała z dunka' Sperling — Krah-
wlnkel 1:6, 4:6, ustępując Jej dość znacznie, 
zwłaszcza w regularności. 

W finale gry podwójnej pań pierwsze miej
sce zajęła para Sperling — Horn przed parą 
Jędrzejowska — Yorke. 

Wreszcie w finale gry podwójnej panów 

d/.yuarodowe zawody tenisowe z udziałem pol 
skich tenisistów. 

Jedyny większy sukces uzyskali polacy w 
grze mieszanej, zdobywając mistrzostwo. 
Grecji. W grze pojedynczej pań Jędrzejowska 

Krah-liiestcty jeszcze raz uległa Sperling 
winkel. 

Wyniki iinałów przedstawiaj;) się nastę
pująco: 

W grze pojedyncze] panów o mistrzostwo 
Grec]i pierwsze miejsce zajął Jugosłowianin 
Puncac, bijąc w finale francuza Journu 7:5, 
6:4, 6:1. 

W finale gry pojedynczej o puhar króla 
Jerzego zwyciężył francuz Journu, bijąc w II-[ 
nale swego rodaka Genticu po ciężkiej 5-seto-Lpara jugosłowiańska Palada — Puucec pokona-
we] walce 6:0, 8:3, 1:6, 4:6, 6:4. I la parę grecko - Jugosłowiańską Nlcolaides — 

W ilnale gry mieszane] pierwsze miejsce za-l Kukul]evlc 2:6, 6:2, 6:3, 6:4. 
]ęła para polska Jędrzejowska — Hebda pol 

W spokojnej atmosferze 
minęło walne zebranie Polskiego Związku Kolarskiego 

Warszawa, 19 kwietnia. 
Dziś odbyło się walne zgromadzenie Polskle-

; go Związku Towarzystw Kolarskich. Przewod
niczył red. Sztatter z Krakowa. Na zgromadze
nie z]awll się po raz pierwszy po długotrwałej 
chorobie płk. Gebel, który w mowie otwarcia 
uczcił pamięć Marszałka Piłsudskiego, a prze
chodząc do spraw sportowych stwierdził po
prawę na wszelkich odcinkach naszego kolar
stwa. Dyskusja nad sprawozdaniem zarządu 
była krótka i rzeczowa. Nie było żadnych 
sprzeciwów ani ostrych krytyk, zwłaszcza, że 
generalny oponent związku WTC przed kilku 

Strzelanina po meczu 
piłkarskim w Żywcu 

Katowice. 19 kwietnia. 
.lei)tu z meczów o mistrzostwo ligi śląs

kie] pomiędzy żywiecką Koszarawa a AKS z 
Chorzowa rozegrany ńa boisku w Żywcu miał 
przebieg niezwykle burzliwy. Mecz zakończył 
się zwycięstwem AKS-u w stosunku 2:1. 

Pp meczu doszło do awantury m M z y zwo
lennikami obu drużyn. Awantura zamieniła się 
wkrótce w bijatykę przyczem leden z widzów 
strzelił z rewolweru tak nlelorttmnlc. że zranił 
dziecko. 

Dopiero pollcjj udało się położyć kres awan
turom przyczem" rannych Drz*»w'e7lottn do 
szpitala. 

dniami pogodził się ze związkiem. Zarządowi 
udzielono absolutorium przez aklamację, po-
czem wybrano nowy zarząd z płk. Gcbleni na 
czele. Reszta członków zarządu: wiceprezesi 
— Radwański, Orłowski, Porczyński, kapitano
wie sportowi — Pobudelskl, Tkaczyk, Turow
ski, skarbnik — Żygadło, członkowie zarządu — 
Szybowskl, Wożniak, Bursztynowicz, delegaci 
okręgów — Szymskl (Łódź). Skiba (Śląsk), 
Chudoba (Kraków), Kurzewski (Pomorze). 

Szereg wniosków walne zebranie uchwaliło 
lako dezyderaty, między innemi wszystkie 
wnioski Lodzi. 

Pietrzak w Warszawiance? 
Sensacje bokiu stfołecznê o 

Warszawa. 19 kwietnia, i spowodowanych przedewszystkiem 
W sferach pięściarskich stolicy krąży w 

ciągu ostatnich kilku dni uporczywie pogłoska, 
że reprezentacyjny pięściarz okręgu łódzkiego 
w wadze półciężkie] Pietrzak ma bezpośrednio 
po mistrzostwach Polski, a więc w przyszłym 
tygodniu przenieść się na stałe do Warszawy i 
zasilić szeregi Jednego z miejscowych klubów. 

Wymieniają też już nawet nowy klub Pie
trzaka, którym ma ponoć być Warszawianka. 
Wogólc w światku bokserskim stolicy mają w 
ciągu najbliższych dni zajść dość poważne 
zmiany personalne. Mówi się więc przede
wszystkiem o poważnych zmianach w Skodzie 

zmianą 
nazwy klubu na Okęcie. Według tych wieści 
szereg pięściarzy zamiejscowych, którzy wyka 
zu]ą spadek lormy ma być zdemobilizowa
nych. 

Pozatem z klubu ma ode]ść długoletni tre
ner łodzianin Kwiatkowski, który według tych 
samych pogłosek objąć ma w iialbliższym cza
sie treningi w Warszawiance. W związku z 
zamierzonym przejściem tego ostatniego do 
Warszawianki wymieniają też luż nazwiska 
szeregu pięściarzy Jakich zamierza on ponoć 
pozyskać dla swych nowych barw-

rząd PZB przychylając się do prośby 
ŁOZB przydzielił trenera Smitha poraź 
trzeci Łodzi. Trener Smith przybywa do 
Łodzi w bieżącym tygodniu ze Śląska, 
by być obecnym na mistrzostwach indy
widualnych. 

Po mistrzostwach Billy Smith nie o-
puści Łodzi, a pozostanie w naszem mie 
ście przez cały maj, by poprowadzić tre
ningi łodzian. 

Szczególną uwagę poświęcić ma tre
ner Smith Chmielewskiemu, którego ma 
ostatecznie przygotować do igrzysk o-
limpijskich w Berlinie. 

Celem umożliwienia Chmielewskiemu 
przeprowadzenia jaknajbardziej racjonal 
nego treningu istnieje projekt zorganizo
wania w Łodzi specjalnego obozu tre
ningowego dla wagi średniej i półciężkiej 
w którym obok reprezentantów Łodzi V 
iii kategorji uczestniczyliby też naj

lepsi zawodnicy Polski w tych wagach. 
Kwestja czy obóz taki dojdzie do 

skutku i jacy ewentualnie zawodnicy za 
miejscowi zostaną nań ściągnięci zosta
nie zadecydowana w Łodzi w bieżącym 
tygodniu w czasie pobytu kojnpletneg 0 

zarządu Polskiego Związku Bokserskie
go na mistrzostwach Polski. 

Ponowne pozyskanie Smitha dla pię
ściarzy łódzkich jest olbrzymim sukce
sem zarządu ŁOZB. 

Nowe władze 
Polskiego Zw. Atletycznego 

Katowice, 19 kwietnia. 
W sali magistratu w Katowicach «:dby'° 

się walne zebranie Polskiego Zw. Atletyczne*0 , 

Zebraniu przewodniczył dyr. Szefer z War
szawy. Zebranie miało przebieg spokojny. 3 

pewnego rodzaju sensację stanowiło odsunięć'0 

działaczy stołecznych od działalności i wplV 
wów w tej organizacji. 

Po wysłuchaniu sprawozdań nastąpiły w j r " 
bory zarządu, do 'którego wszedł ponownie i a " 
ko prezes prezydent ni. Katowic dr. K

0<

£
r

', 
wicepres. zostali płk. Gorjanowicz i kons. B*" 
szczyiiski ze Śląska, Cyganek zc śląska 

j sekretarz, Gacka jako skarbnik, dr. KwadyńsK 
! jako lekarz związkowy. Członkami zarząd" 
j zostali pp. Wowcr z Poznania, Rżewskl z . t-°* 
' dzi, Tclcliiicrowski z Pomorzu, Chojnowski' j 

Warszawy, Lrifiński z Krakowa. Pawlikows* 
z Krakowa. 

Wydział stdziowski stanowią pp. Mayu 
Wesołowski ze Śląska. Do wydziału łechitKęL 

'nego weszli pp. Wilhelm Gałuszki i KucznlK". 
Śląska. Do komisji rewizyjnej Ziółkowski 
Warszawy, Bernhard z Łod/.\ 
morza. 

Dudek z 

http://St.br
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ŁOZB czyni Już ostatnie przygotowania do 
•u strzostw. W dniu dzlsleiszym w południe ko
misja techniczna dokona odbioru haH I orzek-
Ole, czy nadaje się ona iuż do zorganizowania 
w niej Imprezy. 

Również dzisiaj w godzinach wieczorowych 
znany artysta-malarz, Smuczyńskl. przystępuje 
do dekoracji hali, która, aczkolwiek znajduje się 
leszcze w stanie surowym, przybrać ma wy-
8lad doprawdy imponujący. 

• * 
Bardzo starannie przygotowują się do mi

strzostw zawodnicy łódzcy. Siódemka repre
zentantów, a więc pięciu zawodników IKP oraz 
Gotfryd (Hakoah) 1 Kłodas (WIMA) trenują na 
'-II IKP pod kierownictwem Tomasza Kona
rzewskiego. Jedynie mistrz wagi półśredniej, 
Ostrowski, trenuje w swym klubie maclerzy-
•tym Geyer, przygotowując się też staranie. Na 
°*tatnim treningu sparrował Ostrowski z Wur-
Sem, wykazując wcale dobrą formę. 

* 
W dniu onegdajszym rozpoczął się w Kato

wicach skoszarowany obóz treningowy dla za
wodników, branych w rachubę przy ustalaniu 
reprezentacji tego okręgu na mistrzostwa. Obóz 
Odbywa się pod kierownictwem trenera PZB., 
Billy Smitha. Ślązacy przygotowują się do te-
lorocznych mistrzostw bardzo starannie I chcą 
*a wszelką cenę ODZYSKAĆ SPOWROTEM 
miejsce utracone wśród elity pleśclarstwa Pol
ski. Udać im się to może przedewszystkleni dzlę 
ki pozyskaniu dla barw śląskich mistrza Polski, 
Piłata, a dalej dzięki odkryciu nowego talentu 
* wadze półciężkiej w Zawodniku sosnowiec
kiej Makabl, Moszkowlczu. Pozatem znaczne 
nadzieje pokładają ślązacy w Jarząbku, którego 
Uważają za •laj^roźnlejszeso konkurenta Czort-
ka w wadze koguciej. 

Również z Innych ośrodków nadchodzą wie-
tal o starannych przygotowaniach zawodników, 
Przyczem wszędzie zapowiedziane sa na dzień 
dzisiejszy i środę ostatnie treningi. Już w 
Czwartek wybiera się większość reprezentacyj 
do Lodzi, by zawodnicy mogli Jeszcze wypo
cząć przed rozpoczynającą się w piątek batalią 
mistrzowską. 

• * 
Komplci sędziowski mistrzostw powiększony 

*os'nł orzez wydział sędziowski PZB o Jeszcze 
ledno nazwisko. Dodatkowo wyznaczony zo
stał warszawianin, p. Tadeusz Pasturczak, cie-

\ tzący się zarówno w sferach pięściarskich sto
licy, jak i Lodzi, laknajlcpszą opinią. 

* 
Wszyscy wyznaczeni do mistrzostw sędzio

wie stawić się mają w Lodzi najpóźniej w plą-
(ek w południe. Już o godz. 12-ci odbędzie się 
w lokalu związkowym w hotelu Savoy konle-
rencja wszystkich sędziów. Konferencje podo
bne odbywały się każdorazowo przed rozpoczę
ciem mistrzostw. 

• * 
* 

Duże trudności mieli organizatorzy mi
strzostw z zakwaterowaniem przyjezdnych, 
specjalna komisja kwaterunkowa mistrzostw w 
osobach pp. Wolia 1 Herbcgo, wybrnęła Jednak 
* tego pomyślnie. Tak więc cały hotel Savoy 
oddany będzie do dyspozycji zawodników, któ-
rzy wszyscy będą w nim zakwaterowani. Re
prezentanci okręgów Polskiego Związku Bok
serskiego, zamiejscowi dziennikarze znajdą po
mieszczenie w Grand-Hotelu, wreszcie sędzio
wie zostają zakwaterowani w hotelu Polonia. 

Wszystkie sprawy, związane z kwestią mie
szkaniową, będzie załatwiać w ciągu całych 
mistrzostw powyższa komisja kwaterunkowa. 

Przerwana spowodu niedzieli przedsprzedaż 
oiletów wznowiona zostanie dzisiaj w godzinach 
Jnnnych w kolekturze p. Clanclary przy ulicy 
' iotrkowsklc] 91, przyczem bilety abonamento
we na cały czas trwania mistrzostw sirzcda-
*ane będą tylko w ciągu dnia dzlsielszego, gdyż 
Pozostała Ich Już tylko minimalna Ilość. 
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Gry sportowe w Łodzi 
, Po kilkutygodniowych rozgrywkach w siat
kówkę męską i żeńską systemem trójkowym 
0 Puhar Zarządu Miejskiego w dniu wczoraj-
s*ym wreszcie zostały one zakończone. 
.. W konkurencji żeńskiej Jak było do prze
czenia, tytuł mistrza uzyskał HKS., zaś w kon
wencji męskiej ŁKS. 
, Wszystkie mecze były niezwykle zacięte 
1 ciekawe a trwały nieskończenie' długo. 

Zainteresowanie meczami było znaczne I 
Wyznać trzeba, że propagandowe znaczenie 
"•odgrywki spełniły należycie. Sędziowanie nie 
Pozostawiało nic do życzenia. 

N i e d z i e l a z a c i ę t y c h s 
w łódzkiej klasie A. - Awantury po meczu WIMA—UT 

Niedziela wczorajsza przyniosła w 
łódzkiej klasie A szereg zaciętych spot
kań, że wymienimy tu chociażby U T — 
W I M A i Burza — PTC. W większości 
wypadków zwycięstwa odnieśli fawory
ci przyczem ŁTSG zapewnił sobie na
dal prowadzenie w tabeli, mimo zwy
cięstw dwuch najbliższych sąsiadów W i 
dzewa i Union Tourlngu. 

W tabeli klasy A uwzględniliśmy 
mecze ŁTSG z Burzą i ŁKS Ib, które 
zweryiikawane zostaną zgodnie z pole
ceniem PZPN-u dla ŁTSG. Stan tabeli 
jest następujący: 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Ł. T. S. G. 6 11 17:2 
2) Widzew 6 10 17:5 
3) U. Touring 6 8 17:8 
4) Burza 6 7 6:7 
5) S. K. S. 6 5 10:9 
6) Ł . K. S. Ib 6 4 5:14 
7) P. T. C. 6 3 4:10 
8) W. K. S. 6 3 5:12 
9) W. I. M. A. 6 2 9:11 

10) Makkabi 5 0 1:16 

Union Touring—WIMA 4:3 (1:2) 
Niezwykle Interesujący przebieg miało spot

kanie Union Touring z WIMA. Alecz ten żywo 
przypominał zeszłoroczne spotkanie obu ze
społów, w którem wynik byl do ostatniej 
chwili niepewny. 

WIMA znajdująca się w mezonie bieżącym 
w b. dobre] formie gra z wybitnym pechem. 
Tak było I wczoraj, gdyż zespól fabryczny za
służy! conajmniej na wynik remisowy. W pierw 
szc] części meczu gra WIMA z wiatrem, mimo 
to udaje się U. T. zdobyć pierwszą bramkę 
przez utalentowanego Gorzkę. Wyrównuje Al
bert, a wynik do przerwy ustala pięknym 
strzałem z 30 mtr. Lenart. 

Po zmianie pól wyrównuje Królaslk, Jeszcze 
raz udaje się WlM-le uzyskać prowadzenie ze 
strzału Lećmlńskiego, teraz jednak następuje 
okres przewagi Union Tourlngu I znajdujący 
się w wybitnej formie biegowej Królasik dwo
ma porywajaceml zrywami decyduje o zwy
cięstwie Union Tourlngu. 

W WIM-ie wyróżnić należy Lenarta, w 
Union Tourlngu — Królaslka, Świętosław-
sklcgo, Szulca 1 Frankusa. 

Po meczu doszło do godnych pożałowania 
zajść. Grupa wyrostków rzuciła się na zawod
ników U. T., obrzucając ich kamieniami. Kres 
awanturze położyła policja. 

W.K.S.—mkkm 3:0 (1:0) 
Mecz rozegrany został w fatalnych warun

kach atmosferycznych. W pierwszej części 
meczu gra WKS. z wiatrem i zdobywa Już w 
4-eJ min. bramkę przez Bienlsu. 

Po zmianie pól obraz gry zmienia się. 
Stroną atakującą Jest teraz Makkabi, lecz 

nieudolny atak nie potrafi zdobyć bramki. Na
tomiast WKS., ograniczający się w tym okre
sie do wypadów zdobywa dwa dalsze punkty 
zc strzałów Kalińskiego I Włodarkiewicza. Sę
dziował p. Walter. 

Ł.T.S.6. - S.K.S. 4:0 
W pierwszej części meczu Jest SKS. rów

norzędnym przeciwnikiem ŁTSG., stawiając 
zwycięzcy dzielny opór. 

Po pauzie Jednak opadała strzelcy ze dt 
I ŁTSG. lepszy technicznie przeważa beustan-
nle, osiągając w pełni zasłużone zwycięstwo. 
Bramki dla ŁTSG. zdobyli: Voigt 1 Króle
wiecki, m 

Burza—P.T.C 1:0 (1:0) 
Pab]anl.e, 19 kwietnia. 

Lokalne „derby" piłkarskie Pabianic zgro
madziły mimo fatalne] pogody około 1000 osób. 
Mecz był b. emocjonujący 1 trzymał publlcz-

Poraź pierwszy na planszy 
Udana akcja propagandowa Policyjnego K.S, 

W stałej dążności do jaknajszersrezj popu
laryzacji sportu sbermierczego na terenie Łoo-
dzl i do pozyskania dla tej gałj-i Inknajwi-.k-
szej ilości zawodników, z a w n i z >w,»ł ruch! wy 
Policyjny KS poraź pierwszy na terenie Łodzi 
zawpdy szermiercze pod nazwą „Pierwszy 
krok szermierczy". 

Zawody te osiągnęły w pełni zamierzony 
cel, gdyż zgromadziły na planszy Policyjnego 
KS kilkunastu zawodników z czterech łódzkich 
klubów: Pocztowego PW, Tramwajarzy, E-
lektrownl i Policyjnego KS zpośród których 
niejeden zapewne w najbliższej przyszłości 
wywalczy sobie miejsce wśród elity szermie
rzy naszego miasta. ' 

Zawody stały na dobrym poziomie i wyka
zały dość znaczne zaawansowanie poszcze
gólnych zawodników, po których poznać już 
wyraźnie, że dobrze przygotowali sie do swego 
pierwszego występu i opanowali już wcale do
brze arkana kunsztu szermierczego. 

Zawody otworzył w sobotę krótkim okoli-

cznościowem przemówieniem prezes Policyjne
go KS p. komisarz Wiśniewski poczem odbyły 
się walki na szpady. . 

Zwyciężył- w, tej konkurencji .Siekiera z. Po
cztowego PW przed Wojciechowskim (Tram
wajarze), Prażanowskim (Elektrownia), Raj-
mentem (Elektrownia),' Czechowskim ' (PKS), 

Wróblewskim (Tramwajarze) Paszkiewiczem 
(Elektrcwnta) l Jarosem (PKS). 

Walki w szabli odbyły się w niedzielę przed 
południem, przyczem tym razem poprzedziło 
je krótkie przemówienie wiceprezesa PKS pod
komisarza Sitarza. Zwycięzcą w szabli zo
stał Bartnicki (Elektrownia) przed Jarosem 
(PKS), Buczyńskim (PKS). Sandomierskim 
(Tramwajarze). Prażanowskim (Elektrownia), 

Wojciechowskim (Tramwajarze)/ Siekierą (P. 
PW) I Poniszewskim (Tramwajarze). 

Komplet sędziowski stanowili pp. Kuźnicki, 
Kazimierczak i Bartosik, wywiązując się ze 
swego zadania bardzo dobrze. (go). 

Kurpesa pokonany przez bacha 

sezonu 
kolarskiego w Łodzi 

. W dniu wczora jszym odbyło się w 
r-odzl oficjalne otwarcie sezonu kolar
skiego. Po zbiórce ko larzy na placu 
£ a Pidu przy ul. Bandurskiego, uczest-
" | c y udali się na nabożeństwo do koś
c i ą Matk i Boskiej Zwycięsk ie j , a na-
jjtępnie do gmachu YMCA, gdzie od
j ę ł y się okolicznościowe odczyty . W y 
? c i g P. n. „P ie rwszy k rok ko larsk i " , 
K t ° r y miał się również odbyć w ra-i 
•jiach otwarcia sezonu, został ze wzglę-J 
U u na dcczcz odwołany . 

w biegu na przełaj 
W. dniu wczorajszym odby ły się w 

parku w Helenowie biegi naprzełaj zor
ganizowane przez Rozgłośnię Łódzką z 
okazji dziesięciolecia Polskiego Radja. 
Ogółem wzięło udział 169 zawodników, 
k tó rzy biegali, w czterech kategoriach: 
juniorów, młodzieży szkolnej, s towa
rzyszonych i o ld-boyów. Sensacją by ło 
zwyc ięs two Lacha <KE) nad Kurpesą w 
biegu na 3 k im. Lach wykaza ł b. dobrą 
formę, przebywając dystans w czasie 
8.27.5 przed Kurpessą 8.29,4, Golew-
skim (Zj) i Gralewskim (Geyer). W 

Polskiego Radja 
biegu dla jun iorów zwyc ięży ł Wal ter , 
przebywając dystans 1 k im. w czasie 
1,59,6 przed Madejem i Gotwaldem. W 
biegu dla młodzieży szkolnej na 3 kim., 
k tó ry odbył się za prowadzeniem mgr. 
Radwańskiego zwyc ięży ł Olejniczak 
(Gimnazjum Piłsudskiego) 12 m. 7.8 sek. 
przed Lenarcik iem (Gimn. Wierzb ic 
kiego) i Sekwą (Gmin. Narutowicza). 
W biegu dla o ld-boyów zwyc ięży ł T r z 
ciński 11.29,4 przed Kaczmarczykiem i 
Drewniak iem. Najstarszym z old-bo
y ó w by ł Drewniak, k tó ry l iczy 57 lat. 

Klasa B rozpoczęła mistrzostwa 
Zwycięstwa TUR-u, Zjednoczonych I Hakoahu 

Łódź, 20 kwietnia. 
Pierwsze mecze o mistrz, kl. B. minęły pod 

znakiem zdecydowanych zwycięstw faworytów 
Zjednoczone, TUR., Hakoah zwyciężyły w spo
sób przekonywujący wzmacniając swe czołowe 
lokaty i zapowiadając ciekawy bój o tytuł mi
strza klasy B. 

Pozatem na podkreślenie zasługuje rekordo
we zwycięstwo TUR-u nad Bar-Kochbą 10;0. 

Układ sił w tabeli jest następujący: 
Klub 

1) Zjednoczone 
2) T. U. R . 
3) Huragan 
4) Hakoah 
5) K. K. S. 
6) Sokół 
7) Bar-Kochba 

Gier 
4 
4 
4 
3 
4 
3 
4 

Pkt. 
7 
6 
6 
5 
2 
0 
0 

St. br. 
12:6 
19:7 
10:5 
9:7 
6:10 
5:12 
1:18 

padkowym bramkom do przerwy. 
Dla zwycięscy bramki zdobyli: Zytenfeld, 

Pytel i Aronowicz, dla pokonanych: Jach i Rud 
nicki. Za grę faul usunięci zostali z boiska Kra
kowiak z Huraganu i Not z Hakoahu. Sędzio
wał energicznie p. Kowalewski. 

HAKOAH - HURAGAN ?:2 (2:0). 
Gra na beznadziejnym poziomie: obie dru

żyny wykaza ły elementarne braki, a zawodnicy 
ich prześcigali się w popełnianiu i iędów. Z w y - ' f a k t , iż wystąpiła ona z rezerwowym braitikr-
ciężył' szczęśliwie Hakoah, dzięki dwum przy- rzem. Sędziował p. Jańczyk. 

ZJEDNOCZONE — KONSTANTYNOWSKI KS. 
4:1 (3:0). 

Zjednoczone, które z meczu na mecz grają 
coraz lepiej nie miało i tym razem większej 
roboty mimo, iż K. K. S. nie wypadł najgorzej. 

Przewaga drużyny fabrycznej zaznaczyła 
się szczególnie w pierwszej połowie i pod ko
niec meczu. Bramki zdobyli: Zych 3 (w tern 2 
z karnego) I Sikorski, dla K. K. S. — Jakubow
ski. Sędziował p. Kulawiak. 

TUR. - BAR-KOCHBA 10:0 (5:0;. 
Rekordowe zwycięstwo drużyny robotniczej, 

która doszła obecnie do szczytowej formy. Po
grom Bar-Kochby. nie usprawiedliwił nawet 

ność w bezustannem napięciu. 
W pierwsze] części meczu przoważa Burza, 

którą ze strzału Bauera w 20-ej min. zdobywa 
Jedyna a zarazem zwycląską bramkę. W kilka 
minut późnie] nie wykorzystuje Kacalak rzutu 
karnego dla PTC. 

Po przerwie znaczną przewagę ma P T C 
lecz Burza broni się znakomicie, utrzymując 
wynik do k o ń c a . Sędziował b. dobrze p. Stę
pień z Łodzi. 

Widzę w—ŁKS I b 4:1 (1:0) 
ŁKS. mimo stosunkowo silnego składu, po

niósł na swym terenie porażkę i to w zupeł
ności zasłużoną. Od większej klęski uchronił 
drużynę bramkarz Cegliński, niezwykle przy
tomnie grający oraz Karaslak. Reszta słaba. 
Zawiódł Sowlak, Pegza II oraz Matwin. 

Widzew zasłużył na aame pochwały. Maiąe 
za sprzymierzeńca do przerwy wiatr przewa-
żał stale, zaś po zmianie tron" również byl 
stroną atakującą. Trio obronne stało na wyso* 
kości zadania. Pomoc z Nowiszewskim, Jat* 
kutą i Szemplem była najlepszą częścią dru
żyny, wspomagając ciągle napad a w chwilach 
groźnych, będąc pomocną tyłom. W ataku nnj-
groźniejsze skrzydło, choć 1 środkowa trójka 
strzela często celnie. Poza tern cala jedenastka 
walczyła ambitnie. 

Do przerwy jedyną bramkę strzelił Augu» 
styniak. Wszelkie zaś inne ataki robotniczli 
drużyny likwidował bądź Karashk bądź też 
bramkarz. 

Po zmianie stron Widzew atakuje tym ra« 
zem z lepszym skutkiem, bowime strzały 
Wochnika (Z) i Jankowskiego grzęzną w siat
ce ŁKS. 

Pod koniec meczu apatycznie grający ua-
pad Czerwonych zostaje wzmocni my Karasia* 
kłem, któremu też udaje się przypadkowo zdtt* 
być honorowego goala. 

Sędziował p. Hendeles. 
Przedmecz rezerw zakończył się zwycię

stwem ŁKS. w stosunku 3:2. 

Nowacka mistrzynią Polski 
w biegu naprzełaj 

Poznań, 19 kwietn ia. 
Rieg naprzełaj pań o mistrzostwo Polski na 

dystansie 1000 m. zgromadził na starcie 9 U-
wodniczek. Bezpośrednio po rozpoczęciu biegu 
wysunęła się na czoło Lubicz-Swiderska (AZfi 
Poznań),"która prowadziła do półmetka, mając 
za sobą swoją najgroźniejszą rywalkę Nowacką 
Ostatnia jedhak lepiej wyt rzymała tempo i J|» 
ko pierwsza wpada na stadjon, przerywając 
taśmę w czasie 5 m. 38,6 sek. 

2) Lubicz-Swiderska, 3) Kwasieborska (Su
praśl, woj . Białystok), 4) Białkowska (KPW. , 
Poznań), 5) Loskówna (Sokół, Chorzów), 6) 
Smętkówna (Warszawa) , 7) Siedlaczk }wna 
(Chorzów), 8) aWlewska (Poznań), 9) Kraszew 
ska (Poznań). 

Zarząd ŁOZB wyjaśnia 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego 

Związku Bokserskiego nadesłał nam na 
stępujący komunikat : 

W związku z wiadomościami, jakie 
ukazały się w prasie warszawskie j o 
rzekomym konfl ikcie między Ł O Z B . a 
PZB. w spr a wie ewent. zrzeczenia się 
mistrzostw Polski , zarząd Ł O Z B . kate
gorycznie stwierdza, że wiadomości te 
są bezpodstawne, zaś wyjaśnienia po
dane w niektórych pismach nie są of i 
cjalną enuncjacją Ł O Z B . 

Podpisał za zarząd ŁOZB. 
(—-) prezes Taubwurcel, 

Concordia—Skra 3:1 (0:0) 
Piotrków. 19 kwietnia. 

Do spotkania tego przystąpił zeszłoroczny 
mistrz podokręgu Concordia w swym najsil
niejszy m siadzie, podczas gdy zespół robot
niczy osłabiony byl brakiem pięciu zawodni
ków, których zastąpili rezerwowi. 

Do przerwy gra byta zupełnie chaotyczna I 
zakończyła bezbramkowo. Po przerwie pierw
szą bramkę uzyskuje Skra przez Wólclka, na
stępnie uzyskuje Concordia trzy koleina bram
ki w tern dwie ze strzałów Szllplrisklego a Jed
ną przypadkowa. <*I 

Sędziował p. Mrówczyński z Koluszek zbyt 
drobiazgowo. Publiczności okoto 600 osób. W 
meczu o mistrzostwo klasy C Concordia I I po
konała miejscowy Hapoel w wysokim stosun
ku 8:0 (4:0). Gra nieciekawa. 

Iiecilja-M. K. S. 3:1 (2:0) 
Lechla Jest obecnie w bardzo dobrej formie 

co wykazała też w meczu z Moszczenickim 
KS., który pokonała bez specjalnego wysiłku. 
W obecnej swej iormle Jest zespół tomaszowski 
najpoważniejszym bodaj kandydatem na mi
strza podokręgu. 

Do przerwy gra Jest bardzo ciekawa i pro
wadzona w szybkim tempie. W tel iazle zdoby 
wa drużyna tomaszowska dwie bramki przez 
Goździka I Śmiałka. Po przerwie trzecią bram
kę dla LechJI zdobywa Pawłowski, a honoro
w y punkt dla drużyny moszczenickie! środko-
w y napastnik. Zawody prowadził dobrze p. 
Scgał z Lodzi. 

W meczach o mistrzostwo klasy C uzyska
no następujące wynik i : Lechla II — Hakoah 
'•1 U l ) , Z T t f : Tj iJ ' . -zpw. 'n ' . ia t'. 4:3 (2:0) 
"T JP V " .*-<>e. 5:0 U o ) . 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

u l . K o p e r n i k a 16. T e l e f o n 1 4 0 - 7 2 

DZIŚ PREMJERAt 

Najwspanialsza komedia muzyczna. Upojne me
lodie, cudowna wystawa, atrakcyjna treść, 
pod batuta, reżysera V. S. VAN DYCK'a p. t.: • 

Nast. progr.: „NOC WESELNA" w roi gt. Anna 
Sten, Gary Cooper. 

„KIMA KARJETTA 
W roi. gł. najbar. urocza gwiazda JEANETTE MAC DONALD Największy śpiewak świata NELSON EDDY 

CAPITOL 
Dziś premjera! 

Nieśmiertelne arcydzieło JACKA LONDONA 

Obsada: CLARK GABLE, LORETTA jÓUŃg 
Frapujący treścią — potężny dramit erotyczny. 

Reżyserował William Wellman. Z E W K R W I 
Nadprogr. dźwiękowy dodatek i kronika PATA 

K I N O 

C A S I N O 
Zdumiewająca rewelacja światowej kinema

tografii! 
Film otwierający nową erę! 

Film, który zelektryzował cały świat! 

iDZIS 
PREMJERA I . 

przyjmuje od 4—8 po pol-

P i o t r k o w s k a 5' 
TELEP. 121-23. 

Dr. 

W roi. gł. genialny mistrz maski, 

E D W A R D R O B I N S O N 1F. K o p O l O W S H i 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje kob ety I dzieci od 12 45— 
2.15 i od 6-8-ej . 

LEKARZ - DENTYSTA 

UWAGA! Ze względu na niezwykle frapująca 
treść, uprasza się o przybywanie na początki 

seansów. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z BOKTOK 

ZADZIEwICZ H.SZMCHEK 
Specjalista chorób 

aszu. nosa, gardłu I krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

t«L 128-26 
przyjmuje od 5 do 8 wiecz. 

C H O R O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N I 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

W 9 - 1 . od 5 - 9 pp.. 
w niedziele i swieta od II—L 

Ł Ó D Z K A HUTA SZKLANA „GEHA" SPÓŁKA AKCYJNA W L O D Z I . B I 
L A N S ZAMKNIĘCIA NA D Z I E Ń 31 GRUDNIA 1935 ROKU. 
AKTYWA. I. Majątek stały. Place zl. 60.000. Rudynki fabryczne złotych 
152.105.23. Budynki mieszkalne zł. 68.563. Maszyny i urządzenia złotych 
100.235.68. Urządzenia biurowe zł. 4.852.80. Przedmioty krótkotrwałe zł. 
11.450. Inwentarz i samochód a) żywy zl. 1.130, bj martwy zł. 1.680. Razem 

zł. 400.016.71. 
II. Majątek płynny. Gotówka w kasie zł. 1.493:51. Banki zł. 2.220.17. 

Weksli zł. 2.971.40. Papiery wartościowe zł. 54.743.75. Materiały złotych 
13.040.40. Towary gotowe zł. 46.047.76. Dłużnicy a) Akcjonariusze złotych 
30.720, I)) Odbiorcy zl. 54.254.58, c) Różni zł. 26.572,27. Sumy przechodnie 
zł. 3.791.42. Razem zł. 235.855.26. Razem zł. 635.871.97. Za udzielone kau
cje zl. 36.570. 

PASYWA. I. Kapitały w ^ n e . Kapitał akcyjny zł. 400.000. Kapitał zapa
sowy, .saldo z roku 1934 zl. 31.676.37. Dopis z zysku z 1934 r, zł. 12.000. 

Razem 443.676.37. 
II. Kapitał amortyzacyjny. Saldo z roku 1934 zł. 107.365.76. Spisano w 

1935 r. zl. 4.515. Dopisano w 1935 r. zł. 27.282.95. Razem zł. 130.133.71. 
III. Zobowiązania. Wierzyciele a) Dostawcy zł. 10.002.07., b) Różni zł. 

20.206.32. Sumy pizechodnie zł. 9.941.19. Zysk do podziału przenieś, zysku 
z 1934 r. zł. 5.288.32. Zysk w roku oper. 1935 zł. 16.623.99. Razem złotych 
62.061.89. Razem zl. 635.871.97. Różni za kaucje zł. 36.570. 

RACHUNEK S T R A T I ZYSKÓW. 
.. WINIEN. Koszta administ-acyji zl. 131.720. Koszty handlowe zł. 78.241.49. 
Podatki i opłata stemplowa zł. 19.819.33. Świadczenia socjalne zł. 21.199.21. 
Procenty i Jamno zl. 3.091.73. Straty zl. 2.684.10. Amortyzacja A. 27.282.95. 
Zysk do podziału przenieś, z roku 1934 zł. 5.288.32. Zysk w roku oper. 
1935 zl. 16.623.99. Razem zł. 305.951.12. 
'MA. Przeniesienie zysku z 1934 r. zł.' 5.288.32. Zysk na fabrykacji zł. 

297.538.25: Różne wpływy z!. 3.124.55. Razem zł. 305.951.12. 
P O D Z I A Ł Z Y S K U . 

Rezerwa na podatek dochodowy zl. 16.000. Przeniesienie na rok 1936 zł. 
5.91231. Razem zł. 21.912.31. 
Sprawozdanie za rok 1935 zostało zatwierdzone przez Walne Zgromadze
nie Akcjonarjuszów w dniu 8 kwietnia 1936 roku 

Przyjmuje od 9 -3-ej 
Gdańska 37 , tel. 232-55 

od 4—7-eJ w Lecznicy 
Piotrkowska 2 9 4 t e l . 1 2 2 - 5 9 

DR. MED. 

.A l Kopsiows^i 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-ei wiecz. 

PARCELE 
B U D O W L A N E 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 I od 4 
do 6 popolud?'u. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiemjJL 
zetknięcia zainteresowanych stron. • 
Kto chce; I) znaleźć lokatora Uil> sub- 9 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub: 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6)| 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

M a t K i ! 
Zaplsu|ole 
swo 
niemowlęta 

" d o ' ' 

RUTYNOWANA nauczycielka muzykł 
(Moskiewskie Konserwatorium) udz;e-
la lekcji gry fortepianowe] oraz jęz. 
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. G. Hurwicz • Sztyllerowa 
Południowa 23. m. 9. . 

..Hioiiii Mlebs" 
ANGIELSKI, francuski, gruntownie . tu 
dzielam. Konwersacja, handlowa kores 
pondencja. Zgłoszenia tclef. 262-70 w 
godz. 2—3 codziennie. 15 

Oczekiwana z wielka niecier
pliwością premiera f i lmu 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

„ P R O M I E ! " 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y czasop ism I d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f rancuskie I ang ie lsk ie . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych. 50 — 4 
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Dr. MED. 

Z M A R L E N Ą DIETRICH 
I GARY COOPEREM 

re i . E. LUBITSCHA I F. 
RZAGE, 

BO-

który w tryumfalnym pochodzie 
przez ekrany Ameryk i i Europy 
Zach. zdobył nienotowane no-
wodzenie. 

dziś o godz. 10-ej wiecz. odbę
dzie się uroczysty pokaz fijlmu 
„Pokusa" dla przedst. prasy. 

b . BERMAN 
POWRÓCIŁ. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 

C E G I E L N I A N A 15 Tclef. 149-07 
przyjm- od 8—11 t od 4—8 w. 

W niedziele i świeti od 9—1 po poł. 

DR. MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych I seksualnych 

Narutowicza 9, 
front, 11 piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 

D O S P R Z E D A N I A motocykl z przy-
czepka w dobrym stanie „Motosacoche' 
500 cm.3. Wiadomość tel. 144-52. 

DR. MED. 

n i o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
u!. PIOTRKOWSKA SO 

Tclef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8-^2 po pol 

WÓZKI dz:ecięce po cenach fabrycZ' 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
107, sklep w podwórzu. 

POSZUKUJE się Kettelmaszyny system 
Kohler podział 18, 20 lub 22- Dzwonie 
te. 194.42. 20 

POSZUKUJE pokoju niekrępującego. 
łazienka, telefon, centrum. Ofertł' 
pod „A. B." 

Redakcja 1 Administracja, Plotrko\ 
azial miejski: 133-23: dział gospoda 

vska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 1». — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24 i 
rczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 1S0-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika": 6S-I48." 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w r.ODZL zł. 4.—. zą odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—; „Republika" 1 „Ex-
press" >v t.idzi z odnoszeniem do domu 

i ii 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm, W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N;: 
Stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekiologt — 40 gr. za wiersz mm. Zaieczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem rl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożel. ZA terminowy druk ogłeszeń Administracla nie odpowiada. — 

• 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniane, 
o ile wniesione bed:, naipóźi\iej w cinsu | 
tygodnia od ukazania sie pierwszego I 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 1 
sie drugiego Z rzędu OGŁOSZENIA tej sa- J 
mej treści co pierwsze- — Omrlk:, którr 
zasadniczo nie zmieniała treści oplosze- i 
nia nie upoważniają dn badania zwrotu i 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. J 

Opłata POC2 

ROK X I U . 

W pol i t j 
Jo ożywieni 
L w o w i e z 
two i z w r ó 
Pomruki, id 
rozpoczęto 
znanych aż 

Na tle t 
rozdźwięk i 
kami Obozu 
stała skonfi 
k ierowana i 
szewskiego 
Polityczny i 

„Konfisk 
poruszenie 
tiica. i stała 
Polityczncm 
Press Porai 
jj , „ Zw łąsz 
sęnsacyjnen 
darzeniu nit 
iac je za s 
Pięć, które 
•Się z choro 
Skiego". 

Jakież ji 
cie" wypat 
francuską? 
flosi z Pary 

„Prasa 1 
ż e r n y c h d< 
Agencji Ha^ 
Polsce. Pra 
Polityczna i 
MkÓw, a p 
n V gabinet 
s zych jest 
l e " i drugie] 
u , niarkowai 
1 lewicy, a 
^ w refom 

Po ZAJŚI 

""óżnica POJ 
'azło SWÓJ 

•'Gazety P< 

Prasa f 
F e d e r a c j i 2 
stanawiając 
^°ści zar6\ 
i a k gen. Si 
lżeniu". 

Duże w 
A W A R I O c 

^ościałkow 
P a ryżu na 
l l e Pogłosk 
r a z e m CHOI 
E T Y C Z N E J . 
B O T ( . ' POPOŁ 

dobrze, 

LX wydawcę: Wydawa. „Republika". Sp. • ogr. odp. Wacław Smólskl, « Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk -Republiki" w ŁodzU Piotrkowska 49.i 64 


